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Ks.t ’y ksr.nepf,«d*B9y5oi> dla drobnych oęło»ze6 80 t
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BIURA ADMIMSTRACYI: u l  Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz, 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Wojna grecko-turecka.
Lwów dr 17. lutego.

stolicy Krety wylądo- 
Łołnierzy greokich. Stało 

lew  przedstawieniom mo- 
zawiadomienia ich o tem 

lin poprzód, jak tego mo- 
sez swoich posłów się do- 

Fedle instrukcyi, wojska mo- 
lysłane na Kretę, nie m iały 
■a, kroków wojennych prze 
f i  do chw ili zaohowania się 
lojowo wobec Turcy i. Dziś 

już przeminęła — jak te- 
bowietn donoszą, „oddział 
wojska zajął fort Aghia,' 
wziął do niewoli 400 Tur- 

I ;y nimi 100 żo ła ierzy“. Woj 
jrecko turecka jest faktem do- 

ohociaż nie została urzędo- 
Ipowiedzianą ani też nie ma 

fgo sporu m iędzy Tureyą a

na to mocarstwa ? 
rzędowy komunikat niemie- 
iadczył, że skoro na przedsta- 
posłów mocarstw rząd greoki 

iedział, że Greoya wojskem ob- 
retę, to rząd niemiecki uważa 

enie dalszych kroków dyploma- 
ych w Atenaoh za ubliżające wła- 

e f  godności.
OświadozOnie to przetłómaczone na 

język zw ykłych śmiertelników oznaoza 
zerwanie stosunków dyplomatycznych  
z Grecyą, & w ięc krok groźny. Podo­
bno też reszta mocarstw tak samo po­
stąpi, skoro komendantom wojsk eu­
ropejskich na Krecie wydano najob­
szerniejsze pełnomocnictwa.

Dyplom atyczny komunikat Tester 
Lloyda donosił pod d. 15. b m .: „We
W .eduiu wiadomo z całą pewnoóeią, 
że hr. Murawiew z posłem gredam  
w  Petersburgu rozmawiał tak do­
bitnie, że już niepodobna dobitniej, i 

amfestował zgodę Rosyi z wszyst-
l lunemi mncif.rsfcwanłi-

Co dalej uczynią mooarstwa, aby 
wymódz wolę Europy na buntującej 
się Grecyi, donoszą nam z najpewniej­
szego źródła pochodzące informacye. 
Mianowicie dowódcy okrętów wojen- 
nyoh na wodach krefceńskioh otrzyma­
li od swoioh rządów zgodny rozkaz, 
powstrzymać dalszą akcyę floty gre­
ckiej, a ew entualnie użyć przemooy. 
O czem też dowódców okrętów gre 
okich zawiadomiono, należy przeto 
przewidywać że do użycia przemooy 
w  ogóle nie przyjdzie. Dowódcom eu­
ropejskich okrętów wojennyoh prze 
w odniczy jako najstarszy rangą admi­
rał francuski i oiągle się naradzają 
nad krokami, któreby wspólnie oaynić 
należało. Naturalnie także rosyjski ad­
mirał Andrejew bierze udział w tych 
naradach. Jak co do uczynienia gre- 
okiej akcyi morskiej nieszkodliwą, tak 
też co do tego są zgodne mooarstwa, 
że jednom yślnie i kooperując muszą 
wystąpić przeciw dalszemu przelewo 
wi krwi na Kreoie. W tym w zględzie  
ma się toczyć żywa korespondenoya 
m iędzy gabinetami, zwłaszcza między 
Petersburgiem & W iedniem .“

Co po d. 15. bm. stało się i jak  
poBtąpili Grecy wobec pogróżek mo­

carstw — wiadomo. W prawdzie organ 
austro-węgiersk. m inisterstwa spraw 
zagranicznych Fremdenblatt wywodzi, 
iż „zgodna Europa to potęga, której 
s i ł a  m o r a l n a  jest olbrzymią i by­
łoby pożądanem, aby Grecya nie ku ­
siła się ku działaniu przeciw tej po­
tędze" — atoli cóż, kiedy sobie z tej 
moralnej siły  mooarstw górale kreteń- 
scy nic nie robią. Schodzą oni z gór, 
aby orężem porachować się z Tur­
kami.

Obsadzenie przez wojska mocarstw  
trzech głów nych miast Krety uważać 
należy za dość niefortunną akcyę. Po 
za bramami miast zajętych przez mo­
carstwa kończy się ich w pływ  i w ła­
dza a do istotnego uspokojenia wyspy  
nie wystarczy ani opowieść o sile mo­
ralnej mocarstw ani garstka maryna­
rzy europejskich. Tam potrzebaby siły  
fizycznej — bodaj 60.000 wojska euro­
pejskiego.

U1UUI

Lwów d. 17. lutego.
Ministerstwo skarbu wydało prze­

pisy wykonawcze do ustaw y o nowym  
ogólnym  podatku zarobkowym. Rozpi­
sywać ten podatek będą komisye po­
datkowe, a do ich organizacji przy­
stąpi m inisterstwo już w najbliższych  
miesiącach. W szyscy, którzy płacą p o­
datek zarobkowy, będą podzieleni na 
cztery klasy, a każda klasa będzie 
stanowiła odrębne stowarzyszenie. Mi­
nisterstwo obliczyło, ile skarb pań­
stwa wybiera ogółem od obywateli ty ­
tułem podatku zarobkowego i ryczał­
towa ta kwota będzie rozdzielona mię­
dzy cztery wspomniane stowarzysze­
nia. Pierw sze stowarzyszeń e tworzyć 
będą obywatele, płacący podatku za­
robkowego więoej niż tysiąc rocznie, 
dragia stowarzyszenie ci, oo płacą 150 
do 1000 zł. - trzecie ci, którzy płacą 
30 do 150 zł. — a czwarte ci. oo o- 
płacają rocznie mniej niż 30 W. po­
datku.

Ministerstwo obliczyło, ile obecnie 
ogółem wnoszą do skarbu państwowe­
go wszyscy najwyżej opodatkowani, a 
tle każda warstwa coraz niżej opoda­
tkowanych, i z chwilą wejścia w ży­
cie nowej ustawy podatkowej ogólną 
tę, ryczałtową kwotę wypadnie zapła­
cić każdemu z czterech stowarzyszeń. 
Pierwsze stowarzyszenie zapłaci tyle, 
co i dziś płacą opodatkowani, którzy 
to pierwsze stowarzyszenie w przy­
szłości będą tworzyli, drugie stowa­
rzyszenie zapłaci mniejszą sumę, niż 
ta, na jaką się składają podatki, u- 
iszozane dzisiaj przez wszystkich, co

Ełacą od 150 do 1000 zł. od sumy, 
tóraby przypadła na to drugie sto­

warzyszenie wedle dzisiejszyoh kwot, 
pobieranych przez skarb państwa, od- 
trąoi się 14 prc. od sumy, w ten sam 
sposób obliczonej dla trzeciego stow a­
rzyszenia, odtrąoi się 21 pro., a od 
sumy czwartego stowarzyszenia 28 
prc. W ten sposób obliozone kwoty 
będą obowiązywały przez dwa lata od 
dnia wprowadzenia nowej ustawy po 
datkowej w życie.

Opodatkowani w każdem stowa­

rzyszeniu będą m ieli własną komisyę, 
która m iędzy nich rozdzieli ogólną  
sumę podatku, przypadającą n i  to 
właśnie stow arzyszenie. Komisya ta 
wym ierzy każdemu stowarzyszeniu, 
ile ma płaoić, a wym ierzy ten poda­
tek w kwocie przeoiętuej. Przeciętna  
ta kwota w yniknie z porównania in ­
tratności danego przedsiębiorstwa z in ­
tratnością innych podobnych przed­
siębiorstw w danem miejscu i z po­
równania intratności tego rodzaju 
przedsiębiorstw z intratnością innych  
rodzajów przedsiębiorstw. A w tej o- 
cenie nie będzie się komisya krępo 
wała tym i granicami w kwotach po­
datku, które służą do określenia czte­
rech stowarzyszeń. Przedsiębiorstwu  
czy zajęciu, uprawianemu bez w ido­
cznej pomocy kapitąłu np. dziennika­
rzom, lekarzom, artystom itd. może 
komisya w yznaczyć podatek nawet o 
trzy stopnie niższy.

Komisya wydaje wyrok o przecięt­
nej intratnośoi przedsiębiorstwa, opar­
ta na zewnętrznych jego  cechach, ale 
tej przeciętnej intratności nie wyraża 
w żadnej ściśle określonej cyfrze. W tej 
praoy bierze w zgląd na czas, m iejsce i 
sposób, gdzie, kiedy i w jaki sposób 
przedsiębiorstwo istnieje. W rzemiośle 
np. komisye będą baczyły na to, czy 
dany warstat zajmuje się tylko napra­
wą starych rzeczy, czy też także wy 
robem nowych artykułów, w handlu 
zaś, czy sklep je st hurtowny, czy 
zwyozajny, czy wreszcie drobiazgowy. 
Tak samo rozważy komisya, ozy rze­
m ieślnik pracuje na zam ówienie bądżfco 
nakładcy, bądź fabrykanta, bądź ja­
kich innych klientów, czy też wyra­
bia towary bez zam ówienia i sprze­
daje je, komu się zdarzy. Co do nau- 
czyoieli, to komisya rozpatrzy, czy są 
pedagogami i kształcą wychowańców  
ogólnie, czy też tylko w pewnym  
przedmiocie udzielają lekcyj. Tak sa­
mo szczegółow o będzie komisya ba­
dała, czy przedsiębiorca sam także 
pracuje w przedsiębiorstwie, czy też  
wyręcza się tylko pomocnikami i ile  
cąa tych. pon-oornków, osy pracuje^ rę­
kę, czy taż zapomocą maszyn lub 
zw ierząt i wogóle wszystko, co się  
może przyczynić do wyjaśnienia kwo- 
styi, w jakim stosunku zarobek je ­
dnego s ł o i  do zarobku jego  sąsiadów.

^ . g : i t a , C 3 7 * e .

Otrzyranjemy nader ciekawą ko- 
respondencye, dotyczącą wprawdzie 
poniekąd ruchu wyborczego, opisu­
jącą  atoli głównie rozmaite sposo­
by bałamucenia ludu w kierunku 
siania nienawiści społecznej. Opie­
wa ona:

Z Mościckiego 16. lutego.
(Koresp. Gaz. Nar.)

Ludność wiejska powiatu m ościskie- 
go spokojna i cioha, zawsze dotąd w y­
bierała kandydata narodowego. Przy 
ostatnich atoli już wyboraoh uzupeł­
niających do Rady państwa, wyborcy 
z kilku wsi, graniczącyoh z powiatem  
przemyskim, głosowali za kandydatem  
radykalnym. W iększość jednak oświad­

czyła się jeszcze  za kandydatem naro­
dowym i takowy został wybrany.

Obecnie agitacya ze strony rady­
kałów") socyalistów  przybrała ogromne 
rozmiary^. Po w szystk ich  wsiach w łó­
czą się agitatorzy, zajeżdżają niespo­
dzianie do znanych sobie zwolenników, 
zwołują tam m iejscowych włościan, 
opowiadają tym że niestworzone rze­
czy o grożących im niebezpieczeń­
stwach ze strony „panów", jako to : 
zaprowadzenie gmin zbiorowych, co 
ma być, według nich początkiem zapro­
wadzenia pańszczyzny, — o przym uso­
wej asekuracyi, która ma pociągnąć 
za sobą przymusowe budowanie chat 
murowanych i krycie tychże dachów­
ką —. i innych dolegliw ościan dla w ło­
ścian. kłamiąc przytem, co im ślina 
na język  przyniesie.

I dziwna rzecz, że takie brednie, 
wygłaszane zw ykle przez gołowąse 
indywidua, którzy sami jeszcze uczyć  
się powinni, są słuchane i znajdują 
wiarę u poważnych gospodarzy, takich 
nawet, którzy przedtem odznaczali się 
rozumem i wiarą w uczciwe zanrary  
przedstawicieli kraju i rządu. Z dru­
giej strony namawiają agitatorzy do 
wyhrania posła radykalnego z ich  
grona, a nie żadnego pana ani też 
chłopa, bo tego łatwo panowie otuma­
nić mogą. Gdy zaś z ich grona w y­
brany będzie, to obiecują, że tenże 
zrobi dla w łościan cudowne rzeczy.
0  takich bagatelach jak szkoły, usta­
wa drogowa, łowiecka i inne nawet 
nie wspomina się. Odrazu obiecują 
agitatorzy chłopom podział m iędzy  
nich pańskich gruntów, tak, że każdy 
z nich po równej części dostanie. 
Szkoły a naw et probostwa mają być 
skasowane. Krótko mówiąo, bez ża­
dnej żenady wojują kłamstwami i nie­
podobieństwami, a w inę wszystkioh  
dolegliwości, jakie lud ponosi, zwalają, 
na panów. I dziwna, że pomijają z u -' 
pełnie inne dolegliwości, na jakie lud 
się dotąd przeważnie skarżył: tj. ży­
dów, a nawet me wygadują na adwo­
katów i not.aryuszy. Tłumaczy to się 
tp&, łże całym tym ruchem agitacyj­
nym kierują żydzi, dependenci adwo­
katów. Do niedawna nie było w 
Mośoiskach ani jednego adwokata; 
teraz jest ich cztereoh, z tych trzech 
żydów. Mówią, że całym tym raobem  
agitaoyjnym kieruje pewien depen­
dent adwokaoki, żydow skiego pocho­
dzenia, który jednak sam nie w ystę­
puje otwarcie, tylko rozsyła nagania­
czy dla bałamucenia ludu. Nagania­
czami tymi są sami niedorostki, a to 
wypędzeni studenci chłopcy sklepowi
1 lokaje, a także i syn pew nego pro­
boszcza ruskiego z okolicy Mościsk, 
który nawet przeciw swemu ojcu w ła­
snych jeg o  parafian buntuje. Bo i na 
religię wygadują i ośmieszaią wierzą 
cyoh ci agitatorzy. Tak zgubny wpływ  
na podstawy moralności u Judu takie 
bezczelne agitacye wywierają, to nie 
da się opisać. A zajadłość tych agita  
torów jest taka, że wydaje się być 
obłąkaniem lub wściekłością. Pomimo 
to brednie ich znajdują wiarę u Indu, 
i to nietylko u ciemnych i zacofanych, 
ale i u inteligentniejszych  włościan, 
takich, co umieję czytać i pisać, a na­
wet więcej u takich, jak u tamtych.

Lud naokoło Mośoisk dotąd był

bardzo moralny i religijny. Jest tu bo- nrzęda gm inne zbiorowe. To znów  bę- 
wiem 14 w si czysto polskich, łaciń- dsjie trzeba na nie płacić, 
skiego obrządku, a kilka jeszcze jest Te gm iny zbiorowe są obecni* gló- 
takich, gdzie po połow ie ludności je st wnym środkiem agitacyi wśród wło- 
polskiej i ruskiej. Ta polska ludność ścian. Sam poseł z przem yskiego po- 
zw ykle odznaczała się inteligencyą i wiatu Nowakowski, jeździł tu w ze- 
moralnośoią w yższą niż innć w sie szłym  tygodniu po różnych gminach, 
powiatu. Teraz agitacye te zrobiły to, agitow ał gorąco i zbierał podpisy przc- 
że właśnie te polskie w sie są bardziej ciwko zaprowadzeniu gm in zb&r*. 
rozwydrzone od ruskich. Tylko tym wych, które przedstawiał jako coś c - 
wzbudzonym apetytem  na „pańską zie- . kropnego, a tak dla włościan niebe 
m ięu da się to wytłum aczyć. I będzie k o -! piecznego, że jeżeli się która gmin i 
nieczną potrzebą po skończonych w y -; na czas nie zabezpieczy i nie podpi 
borach, gdy się ludność nieco uspokoi,! sze protestu przeciw tym gm in on  
ażeby ze strony rządu i władz ducho- j zbiorowym z przyłożeniem pieczątk 
wnych zostały gruntownie wytłuma gromadzkiej, to zostanie z pewności \ 
czone i zb ite tak pogłoski o m ożliwo- przyłączoną do gm iny zbiorowej. O te 
ści powrotu pańszczyzny, jakoteż o pieczątki p r z y s z ł o  w kilku gm i- 
podziale dworskich gruntów. jnach nawet d o  a w a n t u r ,  gdyż wój-

Nie ma u nas bowiem ludzi śmia- fców .m iejscowych, którzy nie chcieli
łych, którzyby szli na wiece zw oływ a­
ne przez działaczy radykalnych, gdzie 
takie brednie w ygłaszane i tam zaraz 
zbijali takowe. Byłoby to niezaprze- 
czenie najlepszym  środkiem na zapo­
bieżenie zgubnym  skutkom takiej bez­
czelnej, kłamstwami wojująoej ag i­
tacyi. Nie słysząc zaś zaprzeczenia ża­
dnego lud mim owolnie musi wierzyć, 
że coś w tym prawdy być może.

Oprócz podburzających agitacyj, 
dużo przyczynia się do niezadow ole­
nia ludu w iejskiego z obecnych sto ­
sunków, mnogość nowych ustaw i cią­
gle przebywające jeszcze nowe, które 
ze stopniem cyw ilizaoyi naszego ludu 
w iejskiego nie idą w parze. Są to rze­
czywiście, jak się poseł S iyła  w obe­
cnym Sejm ie trafnie w y ra z ił: „doku- 
ozliw e ustawy." Bo trzeba wejść w po­
łożeniu ludu w iejskiego. Żeby kto 
ohciał i najspokojniej żyć sobie, to mu 
zaw sze dokuczą: to przepisy w etery­
naryjne, to sanitarne, to budowlane, 
to za moozenie konopi, to za użyoie 
pomocy nieegzam inowanej akuszerki, 
to za nieposyłanie regularne dzieci do 
szkoły, to za nietępienie m yszy, to za 
m efciuauie bodiaków i w iele innych  
mebardzo koniecznych, a nawet nie- 
skonstatowauych jeszcze pod w zglę  
dem skuteczności srucikówy które je ­
szcze i za 50 lat ozas byłby zapro­
wadzić.

Trzeba było widzieć np. jakie obu­
rzenie wywołało między włościanami 
niedawno wydane rozporządzenie tutej­
szego starostwa, ażeby każdy jadący 
saniami przez miasteczko Mościska, 
miał dzwonek.

Dla uspokojenia w łościan dobrzeby 
by,o dać jnż spokój na pewien dłuż­
szy czas wszelkiem u tworzeniu i zm ie­
nianiu ustaw. Jak się już do jakiej u- 
stawy ludność w źyje i przyzwyozai, to 
ta nie budzi żadnego niezadowolenia. 
Ustawa drogowa dotyohczasowa np. 
tylko co się była w żyła i stanowozo 
twierdzę, nie budziła żadnej niechęci,

przyłożyć pieczęci im powierzonej, 
podburzeni w łościanie zbili ich i 
pieczątkę gwałtem  celem przyłożenia  
jej na tym proteście wydarli a w in ­
nych miejscowościach naw et na c z y ­
ste arkusze papieru przyłożyli, o co 
się znowu terar, ochłonąw szy nieco z  
zapała, niepokoją, bo może kto na 
tym  papierze napisać coś na ich n ie ­
korzyść.

Obawa ta tem większa, że najdzi­
waczniejsze pogłoski obiegają. Np. że 
panowie poprzebierani za chłopów je  
ździli do cesarza, prosząc o zaprowa­
dzenie znowu pańszczyzny i byłby już  
cesarz pozwolił, tylko że ci poprzebie­
rani za chłopów panowie nie m ogli się 
wykazać pieczątkam i grom adzkiem i.

Drudzy znów mówią, że gdy ce­
sarz ju ż godził się na zaprowadzenie 
pańszczyzny, nadeszła cesarzowa i po­
znała wśród tych niby-chłopów jed n e­
go dobrze znajomego. Cesarz rozgnie­
wawszy się, że go panowie tak po­
dejść chcieli, cofnął pozwolenie na p ań ­
szczyznę a tego księcia skazał na co- 
roczuy 3-m iesięczny areszt w w iedeń­
skim Burgu przez 20 lat.

Trzecia wersya zn ó^  mówi, że „pa­
nowie" podali do cesarza, że w żniwa 
muszą płacie 1 zł. dziennie, to nie  
mogą obstać i proszą o zaprowadzeni©  
pańszczyzny.

Słowem kłam stw bez liku krąży 
m iędzy ludem, a niech tylko część ich  
znajdzie w ierzących —  co przy obe­
cnie panującym zaniepokojeniu w ło ­
ścian jest bardzo prawdopodobnem — 
to mogą z tego złe skutki wym knąć 
tak dla całego społeczeństwa akoteż 
dla samych obałamuconych włościan. 
Tego nie ma co taić, tylko otwarcie 
występow ać i prawdę głosić trzeba.

Jak zażarci są agitatorowie, może 
jako dowód posłużyć, że w Przemyślu  
podczas I tegorocznej kadencyi sądów  
przysięgłyoh stawali, jako obwinieni 
o podburzanie ludności na wiecu w  
Przemyślu w grudniu zeszłego roku 

j ozterej agitatorowie przem yscy: Re-
a nawet m ożliw ie dobrze funkcyono-| ger, Witek i brat posła Nowakowskie- 
wała, zostaje znowu zmienioną. Nie ‘ 11 m ' ’
słyszałem  włościanina narzekającego 
na szarwarek, a słyszałem  często m ó­
wiących, że nie mogą już wytrzym ać  
płacenia tylu  podatków, a oprócz tego 
na szkołę płać, na księdza płać, na 
notaryusza piać, na adwokata płać, na 
doktora gm innego płać, na akuszerkę 
gminną płać, na buhaja gm innego  
płać. A teraz jeszoze chcą zaprowadzić

przez

ZF\ C . F U l l l p s a .
Z ungUlstiego tlnmsezyl 01 St.

wiek — ozwała się —  murzyn to pra-

— Rodzice tw oi nie uozyli cię te- szu od niepamiętnych czasów. A uczu- 
go, abyś egzystencyę twoją wiązała do oie, czy jest niczem ? Albo m iłość nie 
jakiagośtam  biednego adwokata, o nie. je st potrzebną do m ałżeństw a? Pragnę

I cóż słychać u twego pana Jacka z całej duszy, aby Jack był w stanie  
Colliera, jeżeli wolno zapytać? ! dać mi dworek drewniany — tak, pra-

— Coilier pracuje oiągle w kopalni, gnę tego. W tedy mogłabym sza owaó 
którą kupił, — odpowiedziała panna sama siebie, zdobyłabym pewną pod- 
Bruton ze spokojem. — Więcej nie stawę i byłabym szczęśliwą.

1 wiem nic. j — Mnie się zdaje — odparła ma-
— I więcej się też nie dowiesz nic. że i dzis szanować się móżesz.

Jak mię to martwi, żeś ty go poznała. Ciekaw&m bardzo dlaczego nie? Czy
— Dlaczego? i m yślisz —
— D laczego? nie bądżże niedom yśl-j “  Ja n ê m yślę! Wiem tylko, 

ną, Maniu. j^e n ie powinien był tak mnie zosta­
w ić — powinien był się ożenić ze 
mną i zaprowadzić bodaj do chatki. 
Czuję, że jestem  za słabą, a oały świat 
je st przeciwko mnie.

(Ciąg dslsitf).

Gdv wyszedł, pani Brnton zwróciła —  Pytam się dlaczego ? bo czyż 
się do córki ze śmiechem. , _trafiai a mi 81<S IeP8za Party a nad Co1-

  To bardzo dobrze ułożony czło liera ?
s ię

mu na myśl, nawet w chw ili najgorę­
tszych wybuchów. Przyim yw ała jego  
hołdy, tak m ówił do siebie, jak długo
0 meh wyraźnej nie było mowy, ale 
skoro przemówi — a ch ! dreszcz go  
przechodził na tę m yśl. Wyobrażał 
sobie, jej wzrok zdziw iony, jej za 
gniewany głos, którym przyjęłaby je  
go oświadczyny jako rodzaj zniewagi.

\ I byłoby to, myślał w chwilach zi­
mnej rozwagi, n ietylko zniewagą, ale 

i świętokradztwem ... Przytykać ozarne 
swe usta do jej ust byłoby zbezcze-

1 szczeniem.

j Już nie raz próbował ucieo z tych  
| miejsc i zgnieść ten trawiący go o- 
;‘gień, póki jeszcze miał siły  na ty le;  
•lecz ona czarowała go uśmiechem, lub  
; posyłała mu takie spojrzenie, n& któ­
re dreszcz go przejmował i postano­
wienie rozpraszało się jak  bańka m y­
dlana.

Instynktem  przeczuwał on to, cho- 
oiaż wzdrygał się otwarcie w ypow ie­
dzieć przed sobą, że cały wpływ, jaki 
miał na nią, spoczyw ał w jego boga- 

. c tw ie; a żył wówczas po królewsku. 
J Powozy, konie wierzchowe stały na 
'jej i matki zawołanie. Pieniądze lały  
, się jak woda, aby ją tylko olśn ić; co 
mu się też zupełnie udawało. Żadna 

! bowiem kobieta nie pozostanie głuchą 
(na dźwięk mamony, jeśli ją  zobaczy

  j _________________ r  # __ :u nóg swych jako trybut złożoną; a
oh męzozyzn, to nie dlatego, że Pieniądze, pieniądze i jeszcze raz pie- stanowczo przekonanym; ale że&y onajoóż mówić o kobiecie, która całe swe 

- - ’ n iądzel tę śpiewkę trąbiono mi do u- podniecała tę miłość, nie przychodziło życie łaknęła bogaotw.

Jakkolwiek Jan Umgazi znosił sza­
lone męki, nie można zaprzeczyć, aby 
cierpienia panny Bruton w owym  w ła­
śnie czasie były mniejsze co dc natę 
żenią. Pochodziły one z przyczyn n ie­
skończenie niższych, leoz pomimo to 
posiadały żądło równie kolące. Wie-

wda“ lecz“co” to 'za  ironia, żeby takie trafi -  podchwyciła mtitka skwapli- ] rzegladaó U stT ^ am T ^oiw ch  wi- 
g i r 4  d o te  dostały « ,  jeam . -  eąy o - d  = . -

{lam a a io w n ,!.. .  . . .  . £ ! ° 2 :  ^  , to dail U s z . .

ROZDZIAŁ VII.
Umgazi przedłużał swój pobyt w  

Brighton’ie nad pierwotny zamiar. Bo 
koohaó kobietę i mieć sposobność w i-

l

r (U m? sifl rdaie   rzekła — nam i? Pamiętaj, że lata przejdą, za- * : J aieay, t
to on ramo zaszczyca . m  um olbio- nim Ooffitr ) o V  w B r ig h to T w y m .ź e ^ o s t l to S S

° le^  Ntó“ i e go % ? " r .U  oliS‘ ' nwielbia jesteś p i,tn ij, aby g S .b a ó  , i ,  .- dra- 1 ° b^  C o l l ie r a - -
— odpowiedziała matka opryskliwie — wnianym dworku. Mówiliśmy o tem  
powinnaś być zadowoloną, żem ci na- z ojcem właśnie w dzień odjazdu na­
stręczyła sposobność do rozm owy z szego — wyrzuoałam mu jego  pos- 
człowiekiem , który nie je st żebrakiem piech, z jakim zezw olił na wasze po-
chooiaż to murzyn. łączenie. To było nieroztropne. ,. .  . . .  a

—  Moja droga mamo, w dzisiejszym  Panna Bruton wstała z nieoierpli- . dy wama się z mą codziennie, czyż me
składzie towarzystwa, koło znajom ości, wością, pószła do okna i  poczęła w y- było to rodzajem upojenia, zanadto 
w  jakiem się obraca dziewczyna, zale- bębniąc na szybie jakiegoś marsza. j rozkosznego, aby ohciał się go pozbyć 
*ne jest od stanowiska społecznego jej -  Nie lubię słuchać tej mowy o ■ dobrowolnie?
rodziców. Jeżeli ja  nie znałam dotąd pieniądzach — zawołała w  końcu; — ] Ae on ją  kochał, o tem był już
*  . • I • I ł  ■ . ł  T A !  !  _  J    * t { n n i n < 1 » n  !  i  t+ rtm m n-m  w n  >* n i a .  o f .S L D  rw r rr tr *  r \  n r « f t l 7 A T 1 0  n  TT m  • o l o  i n l t T T  A n oogatyoh męzozyzn, to nie 
bnikałam ion towarzystwa.

go, chłop ze wsi Torek. Broniło ich , 
czterech adwokatów przybyłych ze  
Lwowa. Rozprawa odbyła się dnia 4 lu ­
tego i skończyła się późnym już w ie ­
czorem uwolnieniem  wszystkioh cz te­
rech. A zaraz nazajutrz dnia 5 lutego  
był jeden z nich, mianowicie Witek, 
na wiecu w Mościskaoh, gdzie zażar­
cie podburzał znow u słuchających ra 
zem z Nowakiem i Sienkiewiczem , któ-

nie zaś, czy jej wolno jest zdradzać 
narzeczonego.

Nieraz w nocy zrywała się i przy­
sięgała wówczas, że następnego dnia 
przyjmie oświadczyny Um gaziego ; 
lecz znów rano postanowienie to na- 

, pełniało ją  strachem. Oboje post&na- 
działa o tem, że na jedno skinienie j wiali i zrywali natychm iast postano- 
palca miałaby tego człow ieka u n ó g iw ien ia : on nie m ógł zdecydować się 
swoich, i były chwile, gdy z zaciśnię-1 na pożegnanie jej, ona na krok zosta- 
tym i zębami postanawiała uczynić to i nia jego  żoną.
stanowczo. Wstręt, jakiegoby doznała Pani Bruton, która okiem sępa śle- 
w chw ili dotknięcia go, rozwieje s i ę ; dziła rozwój tego uczucia, n ie m ogła 
tak się przekonywała sama. Ludzie; się w końcu powstrzymać od omawia- 
podniosą krzyk, leoz będzie to tylko nia tego przedmiotu w codziennej roz- 
krzyk zazdrości. A ona będzie bogatą, ] mowie. Niesmak, jak i sama czuła na 
jak  sułtanka z „Tysiąca i jednej no- m yśl o tym dziwacznym  związku, roz- 
cy “. Pałao Aladyna zbiednieje wobec wiał się już dawno; teraz ciekawa była  
tych wspaniałości, które leżą tak bli- tylko dowiedzieć się, jak daleko zaszła  
sko niej, że w ystarczy tylko schylić córka jej i czy nabyła ju ż dostatecznej 
się  po nie. A za jaką cenę — na tę roztropności. Wprawdzie i ona sama 
myśl twarz jej powlekała się blado- nie zgodziła się bez niejakiego waha- 

■ ścią, a oczy zamy kały. Ceną byłoby nia, na oddanie swej córki murzynowi, 
ogólne szyderstwo — a przecież... a jednakowoż, ponieważ nie ona miała 
przecie !... J ponosić koszta, ten sam proces m yśli

i A matka? Ta nie sprzeciwiałaby s ię : ° dby* n nieJ daleko prędzej, jak u 
bynajmniej; nawet już odzywała się'M ani!
o tem w dwuznacznikach. Czy zdobę — ^ ° i e dzieoko — ozwała się raz 
dzie się w ięc na ty le  odw agi, aby tonem wesołym , gdy Umgazi pożegnał 
przęjśó przez ten Rubikon? Odwagi, się z niem i ^  — U''"A—  "~T"
aby zdradzić Colliera? O tem nie ma 
mowy.

ł W szakże gdyby Umgazi był Euro­
pejczykiem , nie zastanawiałaby się 
ani chw ili nad tem , kogo miałaby w y ­
brać. W ątpliwość jej ograniczała się ty l­
ko do pytania, czy ma iść za mnrzyna,

wiek.
— Kto? —  

jętnie.

co to za biedny ezło- 

zapytała oórka obo- 

(D. n.)

Płótna, szirtingi, bielizna damska i męska, bielizna stołowa, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca n a jtane j Magazyn Schayerów we Lwowie.
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rzy stale w Mościskach i w  powiecie 
agitują tak, że ten wiec został aż roz 
w iązany przez władzą.

Te częste wybory są klęską dla 
kraju. Oby ju ż  te teraźniejsze skoń­
czyły  słę — a byłby spokój przynaj­
mniej na 4 lata, bo za ty leż czasu będą 
znowu wybory do Sejmu.

Ruch przedwyborczy.
Z Podhajeckiego d. 16. lutego.

(Kotesip. „ełi*z N ar.“)
Agitacya wyborcza owładnęła nasz 

powiat. Na kuryę IV. forsowaną jest  
kandydatura ruska — przeciw czemu 
słusznie oburza się ziem iaństwo i in- 
teligencya, bo dziwaczny w szedł w 
życie sposób forsowania tak zwanych  
„ugodowych" Rusinów głosam i polski­
mi. Ówczesny namiestnik, a dzisiejszy  
prezydent ministrów miał n iewątpli­
w ie dobre chęci zawierając pakt z p. 
Romańczukiem, a następnie z p. Bar 
wińskim ; gdy jednak okazało się, iż 
ani dla rządu, a wcale już dla kraju 
ugoda ta nie może przynieść żadnej 
korzyści, najlepszą rzeczą było uwa­
żać ją  za zgasłą dla niem ożności osią­
gn ięcia celu. Nie chcę przeto pow ie­
dzieć, aby Rusina posłem nie w ybie­
rano, — przeciwnie ruskie okolice 
niech ruskimi głosam i wybierają 
swych reprezentantów. Pokazałoby się  
atoli wówczas, że choćby Rusini sw o­
je  siły  w ytężyli, a my nie czynili im  
w ielk ich  przeszkód, dostałoby się ich 
zaledw ie 4  lub 5 do Rady państwa. 
Tymczasem zamiast 4 czy 5, w ysyła­
my do Wiednia z Galicyi dwa razy 
ty le  ruskich posłów i to tę nadwyżkę 
po nad 4 czy 5, głosami polskimi. 
Po co ta operacya jest wykonywaną, 
trudno zrozumieć — chyba, aby było 
wrażenie, iż co hr. Badeni począł — 
to udało się, a raczej udać się musia­
ło. Nasz okręg na przykład, do które­
go należą Brzeżany i Rohatyn, śpie­
wająco wybrałby Polaka, jak tego 
zresztą w tem dowód, iż dotychczas 
był Polak wybierany.

Tym razem ze w zględów  „wyższej 
polityki" wywieraną jest presya, aby 
kom itety powiatowe polskiego kandy­
data nie staw iały i abyśmy za Rusi 
nem głosowali. W dodatku stawiany

i'B8t jako kandydat „ugodowy" wikary, 
;tórego dla wichrzeń politycznych  

przeniesiono z powiatu do Lwcwa. Od 
tego rodzaju „wyższej polityki" mąci 
się rozum inteligenta, a cóż dopiero 
chłopa. Pożytku zaś z tego kalibru 
„wyższej polityki" prawdopodobnie 
ogół się n ie doczeka.

Co do kuryi V, to także panuje 
małe zamięszanie. Na zjeździe delega 
tów  kom itetów powiatowych poufnie 
orzeczono, iż prawdopodobnie wypa­
dnie pozostaw ić kandydaturę na ten  
okręg Stanisławów-Rohatyn-Podhajce- 
Buozacz-Tłumaczęp. Józefa Bogdano­
wicza z Kossowa. Ostateczną uchwałę 
atoli ze w zględu na miasto Stanisła­
wów odroczono do 23 bm. Tymczasem  
w yłoniła się inna kandydatura, a to 
dr. W alewskiego, właściciela Nosowa, 
gorąco popierana w naszym powiecie. 
Dodać winienem, że w niezbadany 
dotychczas dla m nie sposób, oświad- 
ozyli się za tą kandydaturą i wyborcy 
żydowsoy, ostro występując — rów­
nież dla nieznanych mi powodów — 
przeciw p. Bogdanowiczowi, który do­
tychczas, zdaje się, nie miał sposob­
ności nawet jako antysem ita się za- 
m aniiestowaó. Czekamy tedy zjazdu  
w przyszły wtorek odbyć się mają 
cego w Stanisławowie, który o kan­
dydacie zadecyduje.

Wedle doniesień z R o h a t y n a  
postawiono tam znowu kandydaturę 
p. Izydora Kowalewskiego na V ku- 
ryę Stanisławów - Rohatyn - Podhajoe 
Bu czaoz-Tłumacz.

Tarnopol d. 16. lutego.
(Korespondencja Gaz. Nar.)

Komitet miejski zebrał się tu wczo 
raj i w sprawie kandydata na V. ku- 
ryę uchwalił przyłączyć się do. opinii 
wypowiedzianej na zjeździe okręgo­
wym  delegatów powiatowych a miano­
w icie popierać kandydaturę pana Wei- 
sera.

W niedzielę odbyło się tu zebranie 
socyalistyczno zwołane przez żyda  
kandydata adwokackiego Eisenst&dtena, 
na którem w ygłosił program i postu­
laty socyalne, demokracyi żyd Dia- 
mand ze Lwowa.

Z T a r n o b r z e g u  otrzymujem y 
szozegółową relacyę z podanego już  
po krótce w Gaz. Nar. przebiegu po­
siedzenia komitetu d. 11. bm. a mia­
nowicie, iż przyjęto kandydaturę ks. 
Fischera na kuryę V. Rzeszów-Rop- 
czyoe-Dembica itd., a na kuryę IV. 
Ropozyce - Mieleo - Tarnobrzeg zg łosili 
swoje kandydatury: p. Henryk Dolań- 
ski z  Grębowa i ks. Paweł Sapeoki z 
Sędziszowa.

W dzisiejszej urzędowej Gazecie 
Lwowskiej znajdujemy następujące za- 
przaozenie:

„Dzisiejszy K u ry  er Lwowski zam ie­
szcza na ozele numeru w artykule p. 
t. „Słowa a czyny* następujący ustęp: 
„Prezydent ministrów Kazimierz Ba­
deni, podczas swojego pobytu we Lwo­
wie w ubiegłym  tygod n iu , zwołał 
w szystkich starostów do siebie i powy­
dawał im ustne instrukeye pod w zglę­
dem wyborów.*

„Zapewnić możemy — pisze więc 
Gazeta lwowska — z całą stanowczo 
ścią na podstawie najbardziej autenty­
cznych informacyj, że w doniesieniu  
tem nie ma ani słowa prawdy."

P oradnik  w yhorezj. ]
Sooyaliści, jak  już wiadomo, zało­

żyli w Krakowie osobny dzienniczek  
dla agitacyi wyborczej pod tytułem  
Gazeta Wyborcza. Na czele Igo  numeru 
tego ofieyalnego organu partyi socyal- 
no demokratycznej znajdujemy zręcznie 
obmyślany .Poradnik wyborczy* dla 
użytku agitatorów socyalistycznych. 
Sądzimy, że jeżeli tam, gdzie w tej 
instrukcy’ znajduje się wyraz „s o oy  a- 
l i  s t y c z n y "  położym y słowo „na 
r o d o w y *  — wybornie może służyć  
ta instrukeya do popierania kandyda 
tów narodowych przeciwko sooyali- 
Btom i w szelakiego rodzaju wywro­
towcom. Dlatego też powtarzamy ją. 
Oto osnowa tej instrukcyi:

Co robić?
„Po pierwsze: Po upływie ośmiodniowego 

terminu zameldowania kończy się prawo mel­
dunku, listy wyborców zostają sporządzone i 
publicznie wyłożone w urzędzie gminnym. 
Dla uzyskania pewności, że się zostało wcią­
gniętym na l»tę wyborców, należy do niej 
wglądnąć. Mężowie zaufania muszą więc 
wszędzie skontrolować, czy listy wyborcze 
są w porządku, to znaczy, czy wstyscy do 
głosu uprawniali socyaliści są do nich wpi­
sani, jako wyborcy.

„Kto nie jest tam wpisany, jako wybor­
ca, ten musi w drodze reklamacyi zażądać 
wpisania go na listę wyborców.

„Tę reklamację należy wnisśś w urzę­
dzie gminnym pisemiie, albo lepiej uetnie i 
zaopatrzyć ją w dowody, że się jest obywa­
telem austryackim, że się skończyło 24 lat 
i ie się od 6 miesięcy mieszka w gminie.

„Nie zapominajcie więc wglądać w spi­
sy wyborców, skoro zostaną publicznie wy­
łożone i niechaj każdy reklamuje, kto do 
nich nie jest wciągnięty.

Po drugie: Dzień i godzina prawybo­
rów to jest wyboru wyborców przez prawy- 
borców, nie są te same we wszystkich gmi­
nach, lecz bywają dowolnie oznaezaie przez 
starostów dla każdej gminy z osobna. Ogło­
szenie dnia, godziny prawyborów, odbywa 
się wyłącznie przez obwieszczenie na urzę­
dzie gminnym; prawyborey zaś nie otrzy­
mują żadnego specjalnego wezwania do gło­
sowania, ani też żadnej specjalnej legityma­
cji. Mężowie zaufania muszą więc w każdej 
gminie pilnie baczyć na to, kiedy się odbę­
dą prawybory i starać się o to, by każdy 
wyborca na czas został zawiadomiony o dniu 
i godzinie wyborów.

„Uważajcie więc bacznie, by przed wa­
mi nie zatajono dnia i godziny prawyborów 
i starajcie się o to, by prawyborey się na 
ezas o nich dowiedzieli!

„Po trzecie: We wszystkich okręgach
wyborczych piątej kuryi — z wyjątkiesz 
krakowekiego i lwowskiego — wybory aa 
posła odbywają się pośrednio, to znaczy: 
prawyborey wybierają wyborców, a ci dopie­
ro posła. Na każde 500 mieszkańców (nie 
zaś na 500 prawyborców) w gminie przypa­
da jeden wyborca. Prawyborey każdej gmi­
ny wybierają więc tylu wyborców, ile razy 
po 500 mieszkańców liczy gmina. Prawy­
bory muszą się naturalnie odbyć przed wy­
borem posła, w połowie lutego, w każdej 
gminie należy więc bezzwłocznie etawiać na 
szych kandydatów n» wyborców.

„Mężowie zaufania powinni narodo­
wych kandydatów na wyborców zaraz wy­
szukać i ogłosić prówyboreom, tudzież agi­
tować, żeby tychże wybrano przy prawy­
borach.

„Na wyborców należy wyznaczyć ludzi 
wypróbowanych, godnych zaufania, na któ­
rych się można spuścić, ie będą sobie po­
czytywali za obowiązek sumienia i honoru 
w dniu wyborów oddać swe glosy na socja­
listycznego kandydata na posła.

„Wszędzie powinni prawyborey zobowią­
zać wyborców na honor i sumienie, żeby w 
dniu wyboru poszli do głosowania i głoso­
wali na narodowego kandydata na posła.

„Mężowie zaufania! Starajcie się posta­
wić natychmiast godnych zaufania kandyda­
tów na wyborców.

„Każdy dzień jest nader ważny, bo tylko 
przez gorliwość i szybkość możemy przezwy­
ciężyć podstęp tkwiący w pośrednich wybo­
rach. Objaśniajcie wyborcom, jaką odpowie­
dzialność wzięli na siebie wraz ze swym e- 
bowiązkiem, zaprzysięgnijcie ich na ich su- 
mienie, że będą przy wyboraeh na posła 
głosowali na kandydata przez komitet cen- 
tralny narodowy zatwierdzonego!

„W krakowskim i lwowskim okręgu wy­
borczym V-tej kuryi, nie ma prawyborców, 
wszyscy są wyborcami i głosują wprost na 
posła.

„Wybory posłów z V kuryi odbędą się 
we czwartek d. 11 marca br.

„Towarzysze! agitujcie ueilnie, ażeby 
wyborcy w dniu wyboru posła oddawali swe 
głosy na narodowego kandydata! Towa­
rzysze ! Pracujcie niezmordowanie!

Spodziewać się należy, iż zwolennicy 
kandydatów narodoioych, przez komitet 
centralny zatwierdzonyćh i  poleconych 
z tej instrukcyi wyborczej zechcą i  po­
trafią skzrzystuć należycie.

■wi i zapatrzeni w słońce obfitych zy ­
sków, nie zapomnieli o obowiązkach, 
jakie na obywatela wkłada w ykształ­
cenie uniw ersyteckie, a zwłaszcza stu- 
dyum m edycyny. Podejrzenie pow yż­
sze tem łatw iej mogło się w  szerokiej 
publiczności obudzić, że lekarze w 
danym wypadku skierowali atak swój 
przeciw t. zw. kasom dla chorych, 
pod którą to nazwą przyzw yczailiśm y  
się rozumieć instytucye prawie na- 
wskróś dobroczynne.

Tymczasem lekarze mieli zupełną 
w tym  wypadku słuszność.

Ustawa nakazuje robotnikom, cze- 
jladmkom i w ogóle w szelkiego rodza­
ju  pomocnikom każdego przemysłow- 
oa należeć do kasy dla ohorych. Czło­
nek kasy opłaca wkładki, a za to w 
razie choroby, kiedy nie ma żadnego 
zarobku, a owszem są zw iększone w y­
datki, otrzymuje z funduszów kaso­
wych małą pomoc, zasięga bezpłatnie 
porady u kasowego lekarza, pobiera 
z apteki bezpłatnie lekarstwa i wre­
szcie w razie śmierci pozostawia ro­
dzinie prawo żądania od kasy p rzy ­
czynienia się do kosztu pogrzebu. 
Członkami takich kas są ludzie biedni, 
*yjący z dnia na dzień, z pracy rąk 
własnych. Kasa opłaca ryczałtowo, ro­
cznie lekarza za jego starania i opie­
kę nad członkami swym i, a choć pen- 
sya jest i musi być z konieczności 
niewielką, to jednak lekarze nie prze­
ciw  takim kasom protestowali. Podej­
mując się leczenia członków takich  
kas, lekarze spełniają obowiązek spo- 
łeozny na nich ciężący i spełniają go 
ochotnie.

Atak skierowany był przeciw ka 
som majstrów. Należą do nich prze­
m ysłowcy często zamożni, a najczę­
ściej daleko zasobniejsi niż czeladź i 
robotnicy, należą zaś nie z musu usta­
wow ego, lecz z dobrej woli. Ludzie ci 
opłacając umówione wkładki, zapew ­
niają sobie z funduszów kasy nietylko  
płacę dzienną, dochodzącą aż do trzech  
złotych, na wypadek choroby — nie­
tylko pewni są, że w razie iob śm ier­
ci kasa poniesie koszt pogrzebu, al

byio doprowadzenie do skutku doniosłsj dla 
kraju reformy drogowej, uchwaliła rada wy­
działu krajowego z inicjatywy marszałka 
krajowego, dr. Wacławowi Niedzielskiemu, 
radcy Wydz. kraj. nader zaszczytne i w go­
rących słowach wyrażone uznanie. Radcy 
Niedzielskiemu, który skodyfikował przed­
łożony przez Wydział krajowy Sejmowi pro­
jekt nowej ustawy drogowej, pomocny był 
w pracy, opartej na materyałaeh dostarczo­
nych przei wydziały powiatowe i krajową 
dyrekcyę skarbu, oraz na mnogich aktach z 
przeszło ćwierć wiekowej działalności Wy­
działu krajowego, koncepista tegoż wydziału 
dr. Mikołąj Latoszyński, który za tę pomoc 
i zestawienie powyższych materyałów otrzy­
mał również ze strony rady wydziału krajo­
wego nader pochlebne uznanie jako zachętę 
do dalszej gorliwej pracy.

Ślub panny Maryi Schramówny z p. 
Stanisławem Motylewskim, kupcem we Lwo­
wie odbędzie się w kościele św. Marcina 
dnia 20 bm. o 7 wieczorem.

Stypendya. Kuratorya fundacyi im 
Więcławskiego, nadała opróżnione stypendyu 
w kwocie rocznych po 150 zł. Michałowi 
Matuszewskiemu, słuchaczowi III. reku na 
wydziale prawa i Romanowi Uryszowi, słu­
chaczowi II. roku na wydziale lekarskim 
Uniwersytetu we Lwowie; Władysławowi 
Urbańskiemu, słuchaczowi IV. roku na wy- 
dniale prawa i Janowi Frączkiewiczowi, 
słuchaczowi II. roku na wydziale lekarskim 
Unniwersytetu w Krakowie; Arturowi Ktih- 
nelowi, słuchaczowi V. roku, Henrykowi 
Smulikowskiemu z II. roku i Alfredowi Ko­
nopce z III. roku Szkoły politechnicznej we 
Lwowie.

Samobójstwo. Przy ul. Kurkowej pod 
1. 35 powiesił się dzisiaj około 12 w połu­
dnie 16-letni Wacław Dębicki, syn Bolesła­
wa Dębickiego, maszynisty w drukarni Be­
dnarskiego. Powód rozpaczliwego czynu nie­
wiadomy. Chłopak w ostatnich czasach był 
bez zajęcia.

Nowo towarzystwo wyścigowe za­
wiązało się we Lwowie, mianowicie towa­
rzystwo kolarzy wyścigowców! Redakcja 
K oła  donosząc o zawiązaniu tego towa-zy- 
stwa wyścigowców, kończy: Szczęść Boże 
nowemu pisklęciu (sic). My jednak ośmieli­
my się zauważyć, że pisklę to zupełnie nie-

w dodatku gwaran ują sobie bezpłatną potrzebnie wykłuło się z jaja. O ile sporto-

Upaństwowienie lekarzy.
Lwów d, 16 lutego.

Krótkie telegram y i nazbyt jędrne  
notatki dziennikarskie przyniosły przed 
para dniami wiadomość, że we Wie­
dniu na olbrzymiem zgromadzeniu  
zaprotestowali tam tejsi lekarze prze­
ciw  w yzyskiw aniu siebie przez kasy 
dla chorych majstrów. W zasadzie, 
każdy kto po skończeniu wszechnicy  
obiera sobie jakiś zawód, i zostaje l e ­
karzem, profesorem, adwokatem czy  
teologiem ; czyni to nie ty le  wyłącznie  
dla chleba ile z powołania. Poświęca 
się tej lnb owej pracy dla dobra spo­
łeczeństw a, przyczem kw estyę chleba 
nsnwa nieco na plan drugi. Stąd też  
lakoniozne doniesienia o zgromadzeniu  
lekarzy, protestnjącem przeciw mate- 
ryalnemu wyzyskow i, musiały obudzić 
w publiczności podejrzenia, czy. przy 
padkiem lekarze wiedeńscy nie dali 
się porwać ogólnemu obecnie prądo-

opiekę lekarską i bezpłatne medyka 
menty za śm iesznie małą miesięczną 
kwotę 20 centów, wnoszonych do ka­
sy. Ponieważ są to Indzie zamożniejsi, 
więo daleko częściej potrzebują po­
rady lekarskiej nawet w drobnych 
niedyspozycyach i stąd lekarz ta­
kiej kasy mnsi byó nieraz całymi 
dniami i nocami na usługi ludzi wcale 
nie biednych — a wynagradzających  
jego  pracę najnędzniej w świecie. Ta­
kie kasy maj itrów najwidoczniej spe­
kulują na w yzysk uczuć humanitar­
nych u lekarzy. Gdyby się leczyli w  
pojedynkę, m usieliby drogo za przy­
wrócenie zdrowia płacić, a stworzyw­
szy wspólną kasę uważają za rzecz 
słuszną i godziwą wycisnąć z lekarza

wi kołowemu przyznajemy wiele stron do­
datnich, o tyle wyścigi cyklistów uważać 
musimy i ze względów hygienicznych i ze 
względów etycznych za chorobliwy objaw 
tego pięknego zresztą sportu.

K atolick i kurs socyaln y  w G alicy i. 
Donoszą nam z Krakowa: W sobotę w je­
dnej z sal uniwersyteckich zebrał się komi­
tet, który postanowił urządzić w roku bie­
żącym katolicki kurs socyalny na wzór tego 
rodzaju kursów, urządzanych od szeregu 
lat. zwłaszcza w Niemczech. Inicjatywę do 
tej myśli dał ks. prof. Trznadel na lwow­
skim wiecu katolickim ; następnie poruszał 
ją parokrotnie w różnych pismach ks. Jan 
Badeni, który w jesieni rz. brał udział w 
kursie w Schwabisch Gmiiiid w Wirtember­
gii i wyniósł siamtąd najdodatniejsze wra

całą jego wiedzę jego doświadczenie. źeniił Do takieg0 komitetU) który ukomple- 
* JeS° troskliwość, a w zamian oddaó|towa($ ma gzeregiem członków ze Lwowa 
lekarzowi na jego materyalne potrzeby i z prowincji wchodzą: ks. prałat Chotkow- 
mmitnplną, częsc swoich własnych do- ja^Q przewo<iniczący, ks. prof. Trznadel, 
chodów — często znacznych. B y w a ły iko, Ma^an Morawski, ks. Jan Badeni, prof. 
wypadki że lekarz kasowy leczył 
członków kasy za 5 lub 10 oentów, a 
przeciętnie powszechnie wypada na 
niego najwyżej 15 o t

Pomoc lekarska jest niezbędną, a 
piękny to znak czasu, że starają się 
w szyscy ubogiemu to, co dla niego  
niezbędne dać albo zupełnie darmo, 
albo przynajmniej za opłatą m ożliw ie 
jak  najmniejszą. Jest to zasada, z któ­
rej wynikają w szystkie nowoczesne 
reformy społeczne, ale takie upań­
stwow ienie pomocy lekarskiej, zrozu­
miałe w stosunku do ubogich robotni­
ków, jest krzyczącą niesprawiedliwo-

Milewski, prof. Kazimierz Morawski. Wedle 
dotychczasowych planów komitetu pierwszy 
galicyjski, a raczej pierwszy polski kurs 
socyalny odbyć się ma z początkiem lipca 
br. w jednem z zachodnioh miast galicyj­
skich, najprawdopodobniej w Tarnowie lub 
Krakowie.

Zmiana własności. P. Amalia Jahlo- 
wa sprzedała w obwodzie rzeszowskim poło­
żone dobra Węgliska p. Dzięciołowskiemu 
za 58.000 koron, zaś Medynię p. Antoniemu 
Lukszandlowi za 240.000 koron.

O lbrzym ia defraudacja  w Krako 
wie. Senzacyjna wiadomość oblegała już od

ścią w stosunku do lu d z f  zamożnych. v V  * miaaowT \  ze w
Lekarz, od którego się wymaga w ie -1 ^ kasle k^ow .k ,ego magistratu po- 
dzy, um iejętności: praktyki, doświad-1 defraudację. Na razie wle­
czenia, m iłości ludzi i nawet pośw ię-■ dz'8110 tylko’ że prezydent miasta zarządził 
cenią, m usi mieć przecież równe jak  ^zw yczaju, skontro kasy. W 
m m  Indzie prawo do życia i utrzyma 
nia własnej rod* iny.

To też rezolucye wiedeńskiego zgro 
madzenia lekarzy zasługują na g łę  
boką uwagę. Może byó, że nie da się*g”ęCy
i nie powinna się nawet dać przepro-j Równocześnie opowiadano także, że głó- 
wadzió zasada, aby żaden lekarz nie 
wstępował w służbę kas dla chorych 
majstrów, ale żądanie, aby do takich 
kas nie należeli Indzie o wyższym  do­
chodzie rocznym niż 800 złr. i  aby

ostatnich
czasach w kasie krakowskiego magistratu 
złożono znaczniejsze depozyty, między inne 
mi sumę z zapisu ś. p. Zieleniewskiego na 
cele miejskie, w ostatnich dniach zaś akcy­
za miejska złożyła tam kilkadziesiąt ty-

wiy kasjer magistratu Aleksander Kłosow 
ski Znikł bez śladu, czemu jednak funkcyo 
naryusze magistratu zaprzeczali.

Skontro psbieżne ukończono o godz. 2 w 
. , , - południe i na razie stwierdzono brak c z t e r-

mimo należenia do kasy wolno było j d a i • ■ t u d w ó c h  t y s i ę c y  p i ę c i u s e t  
członkom obierać sobie lekarza wedle z t  Nie aiega wątpliwości, że kwotę tę zde-
własnego uznania — jest najzupełniej 
usprawiedliwione.

Powinno się to życzenie lekarzy  
spełnić, inaczej będą oni m ieli prawo 
domagać się, aby państwo uznało ich 
pracę za konieczną dla dobra społe­
czeństwa, zm ieniło ich samych w pań 
stwowych urzędników, zmusiło tym  
sposobem do spieszenia z pomocą ka 
żdemu, kto tylko jtj zażąda, bez róż­
nicy, czy jest ubogim, czy  zamożnym, 
ale też z drugiej strony zapewniło im  
i ich rodzinom odpowiednie u trzy­
manie.

KRONIKA.
Lwów d. 17. lutego.

Mianowania. Prezydent ministrów za­
mianował komisarza pow. Włodzimierza De- 
cykiewicza. wicesekretarzem ministeryalnym 
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał praktykantów sądowych Stanisława Bia­
łego i Kazimierza Krzanowskiego auskultan- 
tami sądowymi.

P r z e ie s ie n ia . Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie przeniósł kancelistę sądu pow. 
w Bochni Józefa Kozika do Starego Sącza, 
a kancelistę sądu pow. w Starym Sączu 
Władysława Gawęckiego do Bochni.

Zaszczytne uznanie. Za wybitny i 
skuteczny udział w pracy, której owocem tni jubileusz

f r a u d o w a ł  k a s j e r  K ł o s o w s k i .  
Z kwoty tej suma 35.000 zł. zdefraudowaną 
została z funduszu emerytaln-ago. Wieczorem 
schwytano Kłosowskiego w jednym z ży­
dowskich domów podejrzanych i oddano 
do sądu.

Samobójstwo kasyera. Kasy er wy­
działu powiatowego w Wieliczce, Laguna, 
przyjechał do Podgórza, zkąd piechotą udał 
się pod Kosocice, i tam wystrzałem z re 
wolweru odebrał sobie życie. Był starym ka­
walerem i liczył lat sześćdziesiąt kilka. Po­
wód samobójstwa nieznany.

Za obrazę relig ii skazany został dnia 
15 bm. przez trybunał tarnowski na 3 dni 
aresztu Marcin Jastrzębski, wójt z Borków 
nizińskich i agitator ludowy. Przestępstwa 
tego dopuścił się Jastrzębski dnia 26 paź­
dziernika z. r. w ten sposób, że gdy ks. dr. 
Adam Kopyciński przy sposobności poświęce­
nia statuy Matki Boskiej, wygłaszał kaza­
nie i zaczął mówić o czytaniu pism zaka­
zanych, Jastrzębski przerwał kaznodzieji 
wnosząc okrzyki na cześć pisemka P rzy ja ­
ciel ludu.

M iejsce urodzenia Józefa Korzeniow­
skiego, miasto Brody, dnia 19 marca ob­
chodzić będzie setną rocznicę urodzenia zna­
komitego powieśoiopisarza i dramaturga od­
słonięciem jego pomnika, oraz nabożeństwem 
i  uroczystościami w szkołach miejscowych.

25-letni jubileusz, z Nadwórnąj pi­
szą nam: Dnia 5 marca obchodzi nasz mar­
szałek ks. Kornel M a n d y o z e w s k i  25-le- 

swego urzędowania. Jest to

szący tytuł: „Missafe a Matheo Ludeco Ha- 
relbergense decano" \w  którym zawarta jest 
liturgia do użytku protestantów brandenbur­
skich, z rozmaitemi częściami mszy kato­
lickiej, jako to : Kyrie, Gloria, Credo i t. d, 
Zamiast kapłana lud śpiewa po niemieckn: 
„Chrystus Pan nocy, której; zdradzon został, 
wziął chleb, błogosławił go, łamał i dawał 
uczniom, mówiąc: Bierzcie i poiywąjcie, 
albowiem to ciało moje, k!,óre będzie zgła­
dzone za was. Czyńcie to na pamiątkę 
moją". \

Dodane są do tego pisHem łacińskiem 
słowa następujące: Hic miWcA inolination 
hostia majuseulń in ąuibusdaM ecclesis pau- 
lulum leratur in altum. J 

Ta sama formuła powtarza 
święceniu kielicha. 1

A zatene, wedle tych dokumentów nie­
wątpliwej autentyczności, okazuje się, ie w 
wieku XVI msza katolicka z Izaanaczonemi 
powyżej różnicami bywała odprawiana w 
marchii brandenburskimi. T

W Bawaryl nad granicą \ czeską od­
kryto zeszłej jesieni rodzime zHto. Analiza 
kwarcu, w którym się cenny krluszeo odna­
lazł, wykazała wielki, nawet balrdzo wielki 
jego procent tak, że natychmiast powstała 
myśl eksploatacji. Na nieszczęślcie mrozy

się przy po-

niezwykły i może jedyny w kraju wypadek 
takiego jubileuszu i dla tego Rada powia­
towa nadwórniańska chcąc uczcić swego 
długoletniego i gorliwego aż do poświęceń 
marszałka, uchwaliła jednogłośnie ustanowić 
z funduszów powiatowych stypendyum dla 
jednego z tut. powiatu ucznia niższej szkoły 
rolniczej. Nadto uchwaliła Rada złożyć w 
tym dniu czcigodnemu jubilatowi serdeczne 
życzenia i podziękowanie za tyle piacy i 
trudu w tym długim okresie, Nietylko 
członkowie tutejszej reprezentacji lecz i lu­
dność tutejszego powiatu bez różnicy wyznań 
i stanów spełni ten miły dług wdzięczności; 
wyrazi w ten sposób to, co czuje, a także 
da dowód, iż nie wszędzie prorocy właśni 
są zapoznani.

Ł ańcut był dnia 28. z. m. świadkiem 
bardzo pięknej uroczystości. Deputacya du­
chowieństwa dekanatu leżajskiego z ks. dzie­
kanem J. Jędrzejowskim na czele udała się 
do tamtejszego starosty p. Władysława Ma- 
rynowskiego, aby mu wręczyć list pasterski 
ks. biskupa Soleckiego, który najczcigodniej­
szy arcypasterz do niego wystosował. W li­
ście tym wyraża ks. biskup serdeczne uzna­
nie staroście za jego sumienną, pełną po­
święcenia, a zawsze duchem ściśle kato­
lickim nacechowaną pracę w powiecie, od . ,
dając zasłużoną pochwałę jego katolickim u- i * sniegi uniemożliwiły wszelkie b 
czuciom, nazywając go wiernym i prawdzi-f 0^°^czne zł°tonosnego terenu. R 
wym synem Kościoła, wreszcie wyrażając badań historycznych i st
życzenie, aby mu Pan Bóg jak najdłuższe­
go życia i zdrowia w skutecznej jego pracy 
udzielał, w pięknych a rzewnych słowach 
jemu i całej jego rodzinie pasterskie przesy­
ła błogosławieństwo. Z rozrzewnieniem słu­
chał p. starosta listu tego odczytanego mu 
przez ks. dziekana wobec zgromadzonych 
księży miejscowych i zamiejscowych.

B ezczelność pruska. W Berlinie przy 
Pallisadenstrassen w pewnym lokalu strzela­
no do tarczy. Wtem wszedł do lokalu Włoch 
z gipsowemi figurami. Młody kupiec, Otto 
Sehulcen, kupił od niego biust Papieża Le­
ona XIII i zawołał: „Ludzie, nasza tarcz 
est kiepska. Będziemy strzelali do polskiego 
Pana Boga, bo ten chłop więcej nie wart".
I postawiwszy biust w miejsoe tarczy, strze­
lił, a figura, rażona, rozpadła się w kawały.
Wiadomość tę podaje Germania, po spraw Pa(̂ a lr - w Great Boulćer Main Ree 
dzeniu jej zapewne doskonałem. To są sku- KalSOOIfiei w obwodzie Hannan, koioni 
tki szczwania na Polaków i katolików. . chodnio-australijskiej, przy objeździe sz

Bał Dolski w Petersbn ra urzadzo- i kopalni złota zualazł w Sł?bokości 140
ny na rzecz to w. dobroczynnościf był bardzo ! P°d f>*> teluryczne.

.  M  i .H,r, hojni, ptjnęlj d. a  " „ ‘ 2 . 1 S L ! ’?
rąk uroczych gospodyń. Świat dyplomatyczny 
miał na balu przedstawicieli w osobie am­
basadora francuskiego hr. de Montebello z 
małżonką, ambasadora włoskiego i sekreta­
rzy poselstwa angielskiego i chińskiego. Ho­
nory w loży gości robiły: ks. Ogińska, p.
Natalia Spasowiczowa, jenerałowa Wojnioka, 
p. Żukowa. Z gości przyjezdnych zauważo­
no : ks. Ferd. Radziwiłła, ks. Jerzego Ra­
dziwiłła z Nieświeża, hr. Władysława Wie­
lopolskiego, ks. Michała Ogińskiego z mał­
żonką, hr. Rzewuskiego i innych. W kiosku 
kwiatowym czynne byłypp.: inż. Piotrowska,
Marya Wojewódzka, M. Koutkowska. Chło­
dniki i szampan podawała p. Janina Świę­
cicka, ezynne były w tym bufecie pp. Zofia 
Brzeska, jenerałowa Borkowska z córkami, 
panny Olendzka i Pohoska. Otoczony był 
bufet pani Maryi Malszewskiej i pani Wi 
Atoryi Jacyńowej. Kulminacyjny*punkt zaba­
wy, mazur, wypadł świetnie, prowadził go 
w pierwszej parze inż. Źwan z panią Ma- 
leszewską. Stanęło doń par prze«zło dwie-

na podstawie źródłowych wskaż 
istotnie w Czeskim lesie w wieka 
nich istniały kopalnie złota i daw  
rezultaty. Złotą okolicą jest okolica 
skiej wsi Altzassenu, stacyi kolej 
linii z Ratyzbony do Chebu. Z Al 
prowadzi gościniec do Neu-Albenreut 
samą granicą Czech i Bawaryi. Sta 
pochodzą zbadane przez chemików i 
gów kawałki kruszcu, zawierające 
swojem żółtą mamonę. Żyły kwarco 
gną się nietylko po bawarskiej, al 
czeskiej stronie daleko i szeroko, 
więc się istotnie okazało, że eksploa 
złotą w tych okolicach się opłaci, zy 
na tem nietylko Bawarya ale i Czech 

Złoto przez Polaku odkryte, 
nasz p. Modest Maryański d. 13 i 14

aż do trzech stóp 9 cali, ma pokład z d 
rytu szyfrowego i zawiera przeważnie ka 
cyt, ciemno-zielone kwarce, talk, żwir sia 
czany ze złotem i złoto teluryczne. Ruda te- 
luryczna przenika całą formację kruszeewą 
i także zawiera pewien procent szczerego 
złota. Trzy próby ogniowe s rudą wykazały 
zawartości złota 57 uncyj na beczkę. Próba 
z rudą wziętą z jednego miejsca, wydała 
złota 6 uncyj, z innego 10 uncyj, z trze­
ciego 17 uncyj. Dalsze poszukiwania p. Ma- 
ryańskiego również bardzo pomyślny wydały 
rezultat, bo stwierdziły, że najgłówniejsze 
pola południowe kopalni obfitują w złoto to- 
luryczne, oraz ie mniemanie ogólne, iż w 
obwodzie Hannan żyły złotodajie w miarę 
zagłębiania się słabną, jest bezpodstawne. 
Odkrycie redaka naszego przypadło właśnie 
w chwili, gdy koła kapitalistyczne angiel 
ekie* które, detąi 'teploawwały kopalni 
złota w kolonii zach? .nie-australijekiej, za­
częły zniechęcać się niefortunnym rezulta­
tem poszukiwań i kapitały swe wycofywać.

ścieJ Na balu tym bvł ^  obecny nomi- ^  1 f a ń s k i e  PrzynoeząJ J eązmste artykuły o odkryeiu słynnego ,po-
lish engineer and mining eipert", a różno 
etowarzyszenia angielskie ubiegają eię o zy­
skanie ge dla swoich przedsiębiorstw*. P. 
Maryański jako wdzięczny uczeń berlińskiej 
akademii górniczej, doręczył ciekawą kolek­
cję swoich kruszców telurycznych złotodaj* 
■yeh dyrektorowi akademii.

Jadalne lilie . U nai nawet żydzi ja­
dają cebulę tylko jaka przyprawę do innych 
potraw, ale w Japonii cebulki pewnego ga­
tunku lilii eą eamoiatnem pożywieniem. Aj- 
noeowie, jak się zdaje, pierwotni zdebywcy 
Japonii, obecnie na wjmaroiu będący, naród 
niezmiernie interesujący, mieli nawet w lilii 
gatunku, zwanego przez kotaników liliom 
Glehni, główny środek pożywienia. Wydoby­
wali s jej cebulek krochmal, z którego pie­
kli obwarzanki, nisane, jak n nae, zazwy­
czaj na nitkę. Ajnosowie a i Japońozyey wy­
dobywają też krochmal z hodowanej eztocznie 
złotej lilii, chociaż ona dsiko reenąoa jeat 
emaczniejeza. Cebulki lilii centkoifanej epo- 
iywa się w Japonii z cukrem w wodzie go­
towaną. Surowe są zanadto gorzkie, ale gdy 
war wyeeie z cebuli całą gorycz, doetaje eię 
potrawę takiego mniej więcej emaku jak na- 
eze boby. Można także na sałaty używać tej 
cebuli, albo z ryżem ją jadać. W Azyi 
mniej więcej wezyetko eię z ryżem jada. 
Chiny znamy jako kraj, w którym ludzie 
najnieprawdopodobniejsze stworzenia zjadają 
ie smakiem, Japonia snowu, jak się poka­
zuje, jest krajem, w którym ludzie mają naj­
różnorodniejszy zapae pokarmów roślinnych.

Jak  gw iazd na n ie b ie ! Powyższy 
wykrzyknik, używany na oznaczenie ilości 
czegoś niepodobnych wprost do obliczenia, 
przestanie już liedługo wyrażać rzeczy my­
ślą nieobjęte. W inszym rachunkowym wie­
ku nawet i gwiazdy zaczynamy liesyć i wła­
śnie taką próbę uczynił niedawno rosyjski 
astronom Stratenow w obserwatoryum tasz- 
kenckiem. Odfotografewał om 4‘7 kwadrato­
wego stopmia nieba nad ewojem obeerwato- 
ryum i narachnwał na tej fotografii marmą 
ilość 40.800 obrazków gwiazd najrozmait­
szej wielkości.

Zm arli. Marya hr. Fredrowa umarła 
wczoraj we Lwowie, po krótkiej chorobie w 
78 roku życia.

Zmarła pozostawiła czworo dzieci, mia­
nowicie panią Henrykę, wdowę po hr. Mi- 
klosie Palffym; Kazimierę, wdowę po zna­
nym komedyopisarzu hr. Witełdzie Borkew- 
ekim; Sewerynowę bar. Brnnicką i syna 
Stefana hr. Fredrę.

nowany pomocnik jenerał-gubernatora war­
szawskiego w wydziale policyjnym, jenerał- 
m*jor Onoprienko.

Pogrzeb po 200 latach . W Rewlu 
odbył się przed kilku dniami pogrzeb księ­
cia Karola Eugeniusza de Croy, którego 
zwłoki przez lat 200 spoczywały w kaplicy 
miejscowej — bez pogrzebu. Książę umarł 
w Rewlu, jako jeniec Karola XII, wierzyciele 
zaś niedopuścili do pochowauia ciała przed 
zapłatą długów. Zwłoki jako curiosum  do­
tąd okazywano turystom.

Na u niw ersytecie wiedeńskim do­
puszczony został dr. Maciej Maków do pry­
watnej docentury dla literatury słowiań­
skiej.

Ciekawa rew elacja. W tych dniach 
parlament pruski obradował nad wnioskiem, 
zmierzającym do skasowania rozporządzenia 
konsystoryalnego z r. 1573, wedle którego 
katolicy, żydzi i wyznawcy wszelkich reli- 
gij winni przyczyniać się datkami do wzno­
szenia świątyń protestanckiego obrządku. 
Obrady dały polo do rozmaitych, nader cie­
kawych rewalacyj. Najdonioślejszym jest na­
stępujący wyciąg ze starego dokumentu — 
z r. 1573 — a więc w pół wieku po za­
prowadzeniu reformacji.

„Władze cywilne — opiewa ten doku­
ment — powinny baczyć, aby proboszczowie 
i kapelani śpiewali epistoły oraz ewangelie 
przed ołtarzem nie pe niemiecku, lecz po 
łacinie, w starej „melodyi" zwykłej. Nastę­
pnie mają je pe niemiecku odczytać, ażeby 
ludzie „prości" zrozumieć je zdołali, co jest 
niemożebnem, gdy są śpiewane. Dalej pod­
niesienie Przenajświętszego Sakramemtu win­
no być zachowanem podczas mszy, mis zaś 
— zniesionem. Ma być podnoszona w górę 
nie patyna, jak to się w niektórych miej­
scowościach praktykiye, lecz kielich „cum 
■anguiue Jhesu Christi".

Z tego wyciągu okazuje się, że w roku 
1573 i w latach następnych w marchii 
brandenburskiej msza bywała odprawiana 
mniej więcej, wedle katolickiego obrządku: 
z epistołą, ewangelią, podniesieniem hostyi i 
kielicha, ie hostya była jeszcze dla prote­
stantów z owej epoki „Przenajświętszym 
Sakramentem" a nawet, że msza śpiewana 
była po łacinie. Więc dopiero później msza- 

stała się dla protestantów obrządkiem „bał 
wochwalczym" i upadła wśród nich wiara 
w istotną obecność. Od owego ezasu zwątpie­
nie, racjonalizm i materyalizm podkopały
zasady wiary katolickiej, które długo bar­
dzo przeżyły rzekomą reformę. Rzecz dziwna, 
iż protestanci z rozporządzeń konsystoryal- 
nych z r. 1573 zachowali do dnia dzisiej­
szego to jedynie, które się odnosi do skła­
dania ofiar przez katolików na budowę
świątyń protestaickich.

W królewskiej bibliotece w Berlinie
przechowywany jest mszał z r. 1589, no-

Bal d zisiejszy  w kasynie miejskiem 
na fundusz budowy szkoły polskiej w Bia­
łej zapowiada się świetnie.

Akademicki podwieczorek z ta ń ­
cam i mający się odbyć w niedzielę dnia 21 
bm. budzi jako nowość zainteresowanie i za-

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych f f i ; 2 ; , £ T
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powiada się bardzo dobrze. Urządzeniem bu­
fetu zajmuje się grono pań pod przewodni­
ctwem pani rektorowej Balzerowej. Kto przez 
omyłkę nie otrzymał zaproszenia, może się 
zgłosić w „Bratniej Pomocy akad.“ (ul. 
Chorążczyzny 11). Bilety po 3 korony od 
osoby są do nabycia tamże lub w handlu p 
Motylewskiego i Krzyszkowskiego.

Kant na oel dobroczynny ze współu 
działem najlepszych sił artystycznych odbę­
dzie się dnib 10 marca w salaeh Klubu 
pocztowego. Biletów dostać można w księ­
garniach u pp. Chbrynowicza i Schmidta, 
Seifartha i > Czajkowskiego w rynku i w 
Księgarni po-sklj/.

Wleczo)(tó maskowy w „Gwież- 
dzle" odb/^ie' się w sobotę dnia 20 
lutego. Poca „ek, o g. 9. Wstęp 1 zł. Zapro­
szenia wydi e kancelarya „Gwiazdy".

Bal nr dochód sierót po uczestnikach 
powstania . 1863 odbędzie się dnia 24. 
b. m. w s> iasb Kasyna miejskiego pod pro­
tektoratem p Zdzisławowej Marchwickiej. 
Na czele ^komitetu urządzającego stanął p. 
Stanisław ^grykczyński. Kierownictwo tań­
ców spoczęli w doświadczonych rękach p. 
hr. Skarbie (syna) i niewątpimy, źe cel 
sam, j*V r ównie i tradycya zeszłorocznego 
balu, ur^d^anego przez naszych bojowników 
z oatatenii walk narodowych, ściągną tłumy 
publiczności.

W herbaciarni dla ubogich wydano 
do dnia 0 b. m. ogółem 34.078 kubków 
herbaty. Obecnie wychodzi w każdej herba­
ciarni okpło 600 kubków dziennie, a zatem 
razem prawie 1.200 herbat. Jakiem to jest 
dobrodziejstwem dla najuboższej ludności na­
szego miasta, drżącej od zimna a przymie­
rającej z głodu, dowodziś chyba byłoby rze­
czą zbyteczną, przypomnieć jednak należy, 
że ażeby, umożliwić tym biedakom posilenie 
się szklanką gorącej ocukrzonej herbaty i 
bnłką za jednego csnta, komitet dołożyć mu- 
si do kiżdege kubka około 1% c t , co wy­
nosi dziennie kilkanaście zł., a w ciągu zi­
mowych czterech miesięcy urosło do poka­
źnej sumy przynajmniej 1 500 zł. Sumę 
pokrywa się przeważnie z kwot ofiarowa­
nych przez dobroczynną publiczność, dlatego 
komitet zwraca się z serdeczną prośbą do 
znanego z ofiarności społeczeństwa o łaska­
we nadsyłanie datków na cel tak piękny, a 
nagrodą dla nich będzie błogosławieństwo 
całej rzeszy tych, którym nie jest danein 
ogrzać się i pożywić przy własnem ognisku.

OFIABT. i
WP. Leon Podlewski z Czernelowa zło-' 

żył za pośrednictwem administracyi Gaz 
Nar. 3 złr. dla ks. Ortv#da na budowś 
świątyni polskiej w Mariebo.

Pub liczne  podziękowanie.
Panu Franciszkowi Wilhelm, aptekarzo­

wi w Nennkirchen, niższej Austryi, wyna­
lazcy herbaty antireumatycznej i antiartery- 
tyczaej, przeczyszczającej krew, przeciw gość­
cowej i reumatyzmowej.

Jeśli tu występuję publicznie, czynię to 
dlatego, gdyż najpierw uważam za obowią­
zek wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 
panu W i l h e m o w i ,  aptekarzowi w Neun- 
kirchen, za pomoc, jaką nu jego herbata 

szczaj2,7* krew, oddała w moich bo­
lesnych reumatycznych cidrpicniach, a po- 
wtóre, by i innych, którzy podpadają temu 
stiiłSZDemu cierpieniu, uczynić uważnymi na 
tę znakomitą herbatę. Nie jestem w stanie 
opisać okropnych bólów, jakie przez całe 3 
lata znosiłam w moich członkach przy każ­
dej zmianie powietrza, od któryoh żadne 
środki lecznicze, ani używanie kąpieli siar- 
ozanych w Baden koło Wiednia, uwolnić 
mnie nie mogły. Bezsennie wiłam się noca­
mi po łóżku, apetyt znikał, wygląd mój 
sposępniał, a siły widocznie mnie opuszcza­
ły. Po trzytygodniowem używaniu wymie­
nionej herbaty, zostałam nietylko zupełnie 
uwolnioną od moich cierpień, ale nawet i 
teraz, odkąd od 6 tygodni nie pijam wcale 
tej herbaty, cały mój organizm znacznie sic 
polepszył. Jestem mocno przekonaną, że 
każdy kto w podobnem cierpieniu nżywaó 
będzie tej herbaty, błogosławić będzie, jak 
ja, wynalazcę tejże, pana F r a n c i s z k a  
W i l h e l m a .  Z głębokim poważaniem

Hrabina B udschin-Streitf/ld  
żona pułkownika.

Sztuki piękne-
* Opera Wczorajsza „Halka" należała 

do rzędu świetnych przedstawień operowych, 
i prawdziwe uznanie należy się dyrekcji, 
źe narodowe opery, które niejednokrotnie da­
wniej były wcale niedbale, bo z użyciem 
sił przeważnie operetkowych, wystawiane — 
są w tym sezonie traktowane z pewnym pie­
tyzmem. Wychodzi to na dobre sztuce, pu­
bliczności a i dyrekcyi teatru, bo jak wczo­
raj na przykład były wszystkie miejsca prócz 
trzeciego piętra i galeryi całkowicie wysprze- 
dane. Jontka śpiewał p. Myszuga i jak 
zwykle, darzono go hucznemi oklaskami. 
Stolnik (p. Jerouiin) Zofia (panna Bohussó- 
wna) i Janusz (p. Górski) wywiązali się ze 
swego zadania wybornie i często nagradzała 
ich publiczność brawami. Bohaterką wieczo­
ru obok p. Myszugi była pani Konarska. 
Jej aparycja i gra wprost, jakby artystki 
dramatycznej a nie śpiewaczki, wywierają 
na widzu urok. Bod względem wokalnym 
możnaby wprawdzie stawiać może jeszcze 
wyższe wymagania — ale chyba dla tego 
tylko, źe od dobrego jest lepsze, od lepsze­
go zaś najlepsze a choć czwartego stopnia 
gramatyka nie zna, to jednak i od najlepsze­
go jest niewątpliwie jeszcze jakieś najlepsze. 
Panią Konarską przyjęła publiczność nader 
sympatycznie a sympatya ta w ciągu przed­
stawienia wzrastała coraz bardziej, objawia­
jąc się częstokroć burzą oklasków.

Kepertoar teatralny.
We czwartek po cenach operetkowych 

„Jaś i Małgosia" opera w 5 odsłonach 
Humperdincka i „Powrót taty" opera-balla- 
da w 3 aktach Henryka Jareckiego.

W piątek „Łotrzyca" komedya w 5 
aktach K. Zalewskiego.

W sobotę popoł. dh młodzieży szkolnej 
„Damy i Hnzary" komedya w 3 aktach Al. 
hr. Fredry, ojca, wieczorem „Halka" opera

narodowa w 4 aktach St. Moniuszki. Drugi 
występ pni Zofii Konarskiej, pp. Myszugi, 
Górskiego i Jeromina.

W niedzielę popoł. „Popychadło" kome­
dya w 4 aktach Szntkiewicza, wieczorem 
„Goplana" opera romantyczna w 5 aktach! 
Wł. Żeleńskiego.

P. Aleksander Bandrowski przybywa w 
piątek popołudniu z Nicei do Lwowa a w 
sobotę rano weźmie udział w próbie sce- j 
nicznej z opery „Lehengrin" której pierwsze 
przedstawienie odbędzie się we wtorek 23. 
bm. Kasa teatralna już od dzisiaj sprzedaje 
bilety „Lohengrina".

W sobotę powtórzoną zostanie „Halka" 
w znakomitej interpretacji pni Konarskiej, 
która wczoraj ogólnie się podobała.

Obecnie odbywają próby sceniczne z 4 
aktowej komedyi Wacława Sawiczswskiego 
pt. „Amulet", w któręj główne role odegra­
ją pnie: Stachowicz, Czaplińska, Gostyńska, 
Otrębowa, Jankowska, Gettowt, pp,: Kuszko- 
wski, Chmieliński, Hierowski, Wostrowski, 
Feldman, Grabowiecki, Walewski, Wysocki, 
Nowecki i Kwiatkiewicz

Następnie przystąpi reżyserya do wysta­
wienia najnowszej komedyi M. Bałuckiego 
pt. „Niewolnice z Pipidówki".

* S tan isław  Kozłowski, autor na 
grodzonej tragedyi „Albert Wójt" i dramatu 
„Esterka" napisał nowy dramat „T nr ni ej", j 
który onegdaj wystawiony był po raz pierw­
szy w Warszawie.

H Taine w dziele „Sztuka we Wło­
szech", opisawszy człowieka dzisiejszej doby 
ze wszystkiemi jego przyzwyczajeniami do 
komfortu, z całym jeg» spokojem i sybary- 
tyzmem, przeciwstawia mu indywidualność 
z epoki Odrodzenia, mówiąc pomiędzy in- 
nemi:

„Czemże on zajmie swe życie i jaką bę 
dzie główna jego rozrywka? Kalwakady, 
maski-rady, turnieje, przyjęcia monarchów, 
na których paraduje na koniu wspaniale 
przystrojonym, sam w koronkach, błyszczący 
aksamitem, haftami na złocie, pyszny z pię­
knej swej postawy i z dzielności swojej i 
swych towarzyszy. Gdy wychodzi z domu, 
ma często pod kubrakiem siatkę stalową, bo 
musi się mieć na baczności przed sztyletem 
lub pchnięciem szpady, czycbającej nań na 
skięcie ulicy. Nawet w swym pałacu nie 
jest spokojny, ale gdy jest u siebie dobrze 
zabarykadowany i ujrzy nagle piękny posąg 
kurtyzany, albo Herkulesa, odczuje lepiej, 
aniżeli człek dzisiejszy piękno i doskonałość 
ich kształtów".

Jestto zaledwo jeden rys z tej przęsła 
wnej epoki, ale wielce charakterystyczny. 
Takie postacie, jak Cezar Borgia, Aleksan­
der VI, a zwłaszcza BenTenuto Cellini, któ­
rego niezmiernie ciekawe przygody zdają się 
nieprawdopodobne, malują lepiej ówczesną 
epokę, aniżeli najdłuższe teoretyczne wywo­
dy. Z tego okresu jaskrawo barwnego, prze-' 
płatanego tragedją i szałem, wyuzdaniem w 
zbrodni, i umiłowaniem najszczerszym sztu­
ki, wyciął St. Kozłowski kartkę, osnntą na­
wet na istotnym fakcie i dał jej tytuł „Tnr- 
niej".

Rzecz dzieje się we Florencji i to w 
chwili gdy senat ma rozstrzygnąć o obrazie 
słynnego malarza miejscowego Andrzeja Ka­
ta. Zgromadzony lud oczekuje wyroku z 
niecierpliwością ale. i ..pewaęi'*1.̂ ., -źe . ęt&r 
ich mistrz i tym razem otrzyma nagrodę.' 
Nie podziela tej pewności zastęp uczniów 
Domenika, malarza wei eckitgo, który uwiel­
bia tak samo swego młod-go mistrza, jak 
florenccy uczniowie Andrzeja. I rzeczywi 
ście senat orzeka, że należy się Andrz jowi 
mierzyć z Domenikiem, który śmiałością ry­
sunku, a głównie świetnością kolorytu, 
wprawił w zdumienie. Andrzej zżyma się i 
nie chce stawać do turnieju, czując się u- 
pokorzony takim warunkiem, ale matka je­
go, a głównie żona Paola, namawiają go 
do walki. Ulega on, lecz natchnienie nie 
przychodzi, czuje iż obraz który maluje, nie 
jest tem czern być powinien, a tymczasem 
sława Domenika rozbizmiewa coraz głośniej 
w całem mieście.

Młody, urodziwy, siejący złotem, hula­
szczy, goni za kobietami i one za nim, lecz 
jemu jedna tylko się podoba, a tą jest żona 
Andrzeja, Paola. Ona broni się owładające- 
mu ją uczuciu, ale wkrótce popchnięta przez 
matkę Andrzeja i Jego samego, ulega. Do­
meniko bowiem posiada nieznany Andrzejo­
wi i nikomu sekret świetnego kolorytu, ma- 

, tka więc i Andrzej nakazują jej, ażeby Do- 
menikowi pozowała i w ten sposób odkradła 
jego sekret. Sekretu nie odkradła, ale Do- 
meniko odkradł jej wzajemność. Marko, brat 
Andrzeja, sprawdził jej wiarołomstwo i chcąc 
pomścić zniewagi i krzywdy brata, bije się 
z nim, lecz ginie. Przy jego trupie dowia­
duje się Andrzej o zdradzie żony przez Bep- 
pinę, kochankę Domenika, a wkrótce senat 
ogłasza zwycięstwo Domenika.

Zamiast jednak jawnie wywrzeć swoją 
zemstę, idzie z orszakiem do pracowni Do­
menika, korzy się przed nim jak przed swo­
im mistrzem i w ten sposób niedługo po­
tem dowiaduje się od zbyt dobrodusznego, 
sekretu farb. A wtedy namawia przyjaciela, 
ażeby nadrąbał belkę u stropu, u którego 
maluje Domeniko — Domeniko spada z wy­
sokości i zabija się, przy nim zastają mo­
dlącą się Paolę. Beppina oskarża ją, że to 

1 ona nadrąbała belkę, Paola przyznaje się do 
niepopełnionej zbrodni i klęka przed mężem 
błagając o przebaczenie, lecz on przebija ją 
sztyletem i sam się przyznaje do zbrodni. 
Zanim zasłona spada, dowiaduje się widz, że 
pójdzie pokutować wraz z towarzyszącą mu 
matką.

Oto jest najmożliwiej krótka treść tego 
obrazu dramatycznego. Publiczność warszaw­
ska owacyjnie przyjmowała autora.

* Głos św . Antoniego z Padwy.
O. Norbert Golichowski zakonu 00. Bernar­
dynów we Lwowie, przed rokiem zaczął 
wydawać miesięcznik ilustrowany p. t. Głos 
św. Antoniego z Padwy. Pomijając bardzo 
niską cenę tego pisemka, bo koronę na rok 
wynoszącą, musimy z przyjemnością zazna­
czyć, źe tam oprócz pięknych illustracyj od­
noszących się do czci św. Antoniego z Pa­
dwy, portretów Ojca świętego i naszych naj­
dostojniejszych pasterzy, umieszczone są ry­
ciny z Ziemi świętej. 0. Golichowski starał 
się też urozmaicić swój miesięcznik pieśnia­
mi i nutami na cześć św. Cudotwórcy uło-

żonemi. Widzimy tam artykuły o najżywot­
niejszych kwestyach społecznych, ułożonych 
na podstawie papieskich encyklik, opisy pa­
lestyńskich uroczystości, obok budujących 
przykładów z żywsta i łask św. Antoniego 
i  Padwy. Wielką zasługę ma tenże miesię­
cznik w tem, źe stwerzył nowe źródło do­
chodów na rzecz ubogich p. t. „Chleb św. 
Antoniego z Padwy". Znajdujemy tam wy­
kaz datków i jałmnżn rozdanych w różnych 
stronach naszego kraju. W dwunastu nie­
spełna miesiącach rozdano 1.160 zł. Akcyi 
tej humanitarnej podjętej przez wydawnictwo 
Głosu  św. Antoniego nie potrzebujemy 
chwalić. Przemawia ona sama za sobą. To 
też niniejszem polecamy Głos św. Antoniego 
z Padwy i życzymy następnym miesięczni­
kom najrozleglejszego wśród naszego apołe 
czeństwa rozszerzenia.

przyniósł mu w iększą sumę. Odtąd 
był w  stanie wcielaó inne swe genial­
ne pom ysły. Od tey chwili rozpoczęła 
się w łaściw ie jego karyera.

E D I S O N .

Wypadki na Wschodzie.
(Telegr. „Gm . Nar.")

W iedeń d. 17 lutego.
W  dyplomatycznych kołach podno­

szą, że właśnie Rosya, o której tw ier­
dzono, że popiera zamiary Grecyi, 
najostrzej sprzeciwia się aneksyi Kre­
ty  przez Grecyę.

Również i fakt, że Niemcy zajęły  
tak wyraźne stanowisko przeciw Gre­
cyi , ma być wynikiem  specyalnego  
porozumienia się z Petersburgiem. Ro- 
cya unika eksponowania się i wolała 
na czoło wysnnąó Niemcy, aniżeli 
sprzymierzoną Fraucyę, gdyż to bar­
dziej odpowiada ogólnej polityce ro­
syjskiej.

Londyn d. 17 lutego.
Obsadzenie Kanei dokonanem zo

W d. 10 bm. Edison ukończył 50 
lat życia. D zienniki amerykańskie przy 
tej okazyi zam ieszozają kilka cieka­
wych wspomnień z życia genialnego  
wynalazoy.

Przed laty pasażerowie na linii ko- stało bez oporu. Ludność m ahom etan- 
lejowej New-York-Detroit byli świad- ska radośnie powitała wojska euro- 
kami dośó n iezw ykłego widowiska, i pejskie.
Gdy pooiąg zatrzym ał się w St. Claire, I Trzy wsie pod Heraklejonem zostały  
drzwi jednego z wagonów otworzyły , spalone.
się gwałtownie, a z nich wyrzucono W samym Heraklejonie wre walka, 

( młodego, zaledwie trzynastoletniego w Rethymno i S itii spokój,
chłopca, za którym w yleciały flaszki B erlin  d. 17. lutego,
i rozmaite dziwnego kształtu przyrzą-! Komendanci europejskich flot od- 
dy, a potem ukazał się sprawca tej byli wczoraj na rosyjskiem okręcie 
sceny, konduktor, i w ym ierzył chłop- j  konferenoyę i porównywali udzielone 
cu kuka tęgich razów. Pokazało się, im przez rządy instrukoye. Następnie 
że chłopiec wsiadł do wagonu z za- uohwalono, jak każdy komendant ma 
pasami chomikali j, pomiędzy któremi się zachować. Pewnem jest, że komeu- 
były mocne kwasy. Nieprzyjemna danci posiadają rozległe pełnomocnic- 
woń wywołała niezadowolenie pasaże- , twa i w nagłych wypadkaoh mogą 
rów i interwencyę ze strony 1 kondu- działać na własną rękę bez poprzed- 
ktora. Nikt wówczas nie przypuszczał,; niego zapytywania się swoich rządów, 
że epizod ten odegra pewną rolę w j Przeciw  greckim wojskom, które 
dziejach ludzkości. ! na Krecie wylądowały załogi euro-

Jeden z uczestnikó v tej sce n y ,' pejskie prawdopodobnie tak długo ża- 
mianowioie młody wyrostek, zwał s i ę ; dnych kroków nie rozpoczną, dopóki 
Tomasz Edison. Zajście z kondukto-| Grecy zachowywać się będą spokojnie, 
rem nie pozostało bez następstw. j Dopiero gdyby Grecy zaczepili Tur-

Edison od tej pory miał s łu c h : ków, wtenczas w ystąpią europejskie 
przytępiony, a chęć słyszenia naj ‘ 1 
cichszych głosów  była dla niego im­
pulsem do wynalezienia fonografu.
Tak tedy w dziejach odkryć nabrały
w ielkiego znaczenia pokrywki, uno­
szące się nad imbrykiem do kawy

wojska.
Rząd w Atenach dotąd się nie zde 

cydował, jak się ma zachować wobec 
nowego zwrotu rzeczy. Wedle w szel­
kiego prawdopodobieństwa powstrzy­
mają się Grecy na Krecie od wszelkich  

Watta, spadające jabłko Newtona i j kroków wojowniczych. Z drugiej je-
kułak wymierzony Edisonowi przez jdnak strony na pewno można tw ier-, źniejszem od^stanu rzeczy na Krecie 
konduktora kolejowego. . . .  - . . .  .... _  m

Na drugim brzegu rzeki Hudson, 
o kilka staeyj od stolicy, leży Orange, p&T^ ± d 1? luteg0

Sądzą tu, że sułtan łacwo się zgo-

Krety i Europy. Niektórzy członkowie 
Izby, jak się wydaje, pragną, aby Gre­
cy na własną rękę zaprowadzali re­
formy na Krecie.

Taka polityka prowadziłaby wręcz 
do wojny europejskiej, ponieważ w  
takim razie musiałby się rozbić kon­
cert europejski. Tak samo rozpadłoby 
się państwo tureckie wskutek wojny 
europejskiej, której skutków nikt 
przewidzieć nie może. Zdaniem rządu 
jedyna m ożliw ość pokojowego załat­
wienia kw estyi leży  w konceroie eu­
ropejskim. Apeluje więo do Izby, aby 
nie żądała dalszych wyjaśnień.

Harcourt oświadcza, iż, jeżeli po­
lityka rządu potępia Greków, naten­
czas polityka ta nie je s t  wyrazem  
uczuó ludu angielskiego. Z taką poli­
tyką mówca się nie zgadza.

0 ’Connor cofnął następnie swój 
wniosek.

W iedeń d. 17 lutego.
Hr. Gołuchówski konferował w czo­

raj z ambasadorem niemieckim Eulen- 
burgiem.

Belgrad d. 17 lutego.
Agitatorowie bułgarscy bracia Iw a ­

nowie uzbroili bandę, z którą mają za­
miar wpaśó do Macedonii.

Bruksela d. 17. lutego.
Przybyła tu grecka komisya dla 

zakupna materyałów wojennych.

uział ekonomiczny.
— Tytoń. W Zabłotowie zakupiono w 

ostatnich dwóch miesiącach tytoniu za 
204.173 złr. — w porównaniu z rokiem 
poprzednim mni e j  • 30.000złr.

Wiadomości giełdowe
W iedeń dnia 17. lutego. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36T75, Kredyty węgierskie 395’—, Union- 
bank 154'—, LSnderbank 255'— , staatsbany 
287 50, Lombardy 87"— , kolej północno- 
wschodnia 266’25, tytoniowe 26426, Rima 
140 — , Alpiny 83 25, renta majowa 99 20, 
losy turec. 47'50, Marki 58'73.

B erlin  dnia 17. lutego. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy­
ty 22775 (362-37), staatsbany 147'40 
(346-28), lombardy 37 75 (88 09).

Frankfurt dnia 17. lutego. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 307 25 (362*97). statsbany 298'37 
(346-18), lombardy 7712  (88'82), alpiny 
164 50 (177 50>.

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— W iedeń 17. lutego. (Telegram  
Gaz. N ar.) Dzisiaj o godż. 2. minut 

110 w południe notowano na giełdzie

Aten odesłanych.
T em eszw ar d. 17. lutego.

kredytowy 393-—, anglobanki 153-25, 
lenderbanki 236'75, koleje państwowe

Z rynków towarowych.

Rząd grecki zawarł z tutejszym i 345 %  ®1£ efcll1al 
handlarzami układ o natychm iasto- 7® U 0 '50> 75’ ^
we dostarczenie 1200 koni i 450 mu- 47 ™ ionbanki 286— , ruble 127-26.
łów. i '

B erlin  d. 17. lutego.
W szystkie pisma występują prze-l 

ciw Greoyi. Frankf. Z tg  pisze, że Gre-, Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
cya złamała prawo międzynarodowe i j Kraków 16. lutegi
dlatego żołnierzy grecki h traktować- Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uepo- 
należy jak  piratów. j robieniu spokojnem. Sytuaeya polepszyła się o

W iedeń d 17 lutego ! tyle, że zaofiarowanie trochę się zmniej-zyło,
t>~ j  ■" - u  lecz zawsza jeszcze przewyższa potrzeby, tak, żePo sobotniej naradzie wojskowej ceny n je z<j0fały się podnieść i z trudneśeią n-

pod przewodem cesarza, odbyła się w trzymają się na dotychczasowym poziomie,
poniedziałek druga. f Płauuńo pnzenieę biażą n 7-90 do 8 25 zł., czer-

Co do zaprowadzenia prowizoryum f“ow4 7 80 do 8-15 zł., żółtą n. 7 80 dc
„ „  -n- • „  j  i U  8 10 zł., żyto nowe b-30 do 6 60 zł., jęczmiećna Krecie, nad ktorem m yślą mocar- browsrn’y 6f_  d o  6 . 7 b  ^  ni pm f 5-30 do 5-80
s tw a ,  t y l e  j e s t  p e w n e m , ż e  o  u s ta n o -  zł., owies nowy od 6 - -  do 650 zł., rzepak 
w ie n iu  k tó r e g o  k s ię c ia  z d y n a s t y i  g r e -  nowy — do — zł. Koniczyna czerw. 30 da 
o k ie j j a k o  g u b e r n a t o r a  K r e t y  m o w y  n ie  ho zł biała — do — tymotka — do ,
 xt j  u  , a l u  wyka 0 — do 0-— zł. bób 0-— do O1— zł.ma. Niepodobna, aby flota greoka zu- ^ jetŁo zaioo kilogramów.
chwale chciała stawie czoło flotom mo- B&nk galicyjski dla handlu i przemyśla.
carstw, ale kto wie czy jaka n i e - __________ ____________________________
spodzianka nie zachodzi. Daleko gro-

w v  J  ^1 v  w  . a v  l i i  u u U  Cl* u i ,  i  l  j _ # B # — i * *  * i

dzió, że w Macedonii wywołają Grecy j wy c*aJe sl3 położenie w Tessaln, g zie 
nowe powstanie.

państwo, w atórem rządzi Edison, 
który d. 10 bm. obchodził 50 rocznicę 
swych urodzin. Tu wznoszą się kolo­
salne gmachy fabryczne, zatrudniające 
tysiące robotników i tu projekty i mo­
dele Edisona przekształcają się w pra­
wdziwe maszyny. Co wynajdzie Edi­
son, wykonywują jego warsztaty. Na 
najmniejsze nawet ulepszenie wyna­
lazca uzyskuje niezwłocznie patent. 
Tym sposobem przeszło sto gatunków  
foUOJtifĆ'? UOKl joĆ- • i'ęgo -g(\v:Ź-
każda najmniejsza zmiana w modelu 
pociąga za sobą uzyskanie nowego 
patentu.

Już w młodości udało się Edisono­
w i wynaleźć do telegrafów aparat 
sygnałow y, ktCry pozwolił urzędni­
kom nie w ysilać bez ustanku swej 
uwagi, a nawet trochę drzemać, ile 
razy ucznwali potrzebę snu.

Od tej pory głośny elektrotechnik  
zaprowadził w telegrafie mnóstwo u- 

! proszczeń Gdyby nawet n ie wynalazł 
nic innego, niż tak zwany system po­
dwójny i poczwórny, Amerykanie po­
winni mu postawić pomnik, gdyż o- 
szczędził im w iele milionów dolarów  
rocznie.

System y wzmiankowane um ożliwi­
ły  wysyłanie kilku depesz jednocze­
śnie, gdy przedtem z wysłaniem de­
peszy trzeba było czekać, dopóki nie 
ukończy się telegrafowanie pierwszej. 
Nie ma odkrycia w zakresie tajem ni­
czej siły elektrycznej, do którego by 
Edison nie przyłożył ręki. W telefo­
nach, w ynalezionych przed nim przez 
Grahama Bella, usunął szmery, prze­
szkadzające rozmowie. Zbudował hy- 
grosk op , wskazujący stopień wilgoci 
w odległych miejscowościach. Za po­
mocą odoroskopu dał możność rozró­
żniać siłę i rodzaj zapachów i woni. 
Swej żonie wynalazł elektrotechniczny  
fortepian, a swemu dziecku ofiarował 
lalkę z przyrządem fonograficznym do 
mówienia.

Nie ma roku, w  którymby Edison  
nie obdarzył świata jakąś niespodzian­
ką. Ostatnią, jaką w ysłał za ocean z 
Orange, ucieszy wielce palaczów, bo 
trzeba tu dodać, iż Edison pali namię­
tnie. Mianowicie wynalazł bibułkę do 
papierosów oczyszczoną ze szkodli­
wych zdrowiu pierwiastków; ma to 
byó ideał bibuły 1

Tylko ton, kto zna Edisona i jego  
niezw ykły zapał, może pojąć, że czło­
wiek ten, liozący dopiero lat pięćdzie­
siąt, dokonał tylu  ważnyoh odkryć. 
Żyje on w nieustannej gorączce ro­
bienia coraz to nowych wynalazków. 
Często nie jada, n ie sypia i zdarza 
się, iż nie kładzie się wcale na noc, 
nie je  kolacyi i ranek zastaje go przy 
praoy nad biurkiem.

Wielki wynalazca urodził się w 
Erie nad Ohio. Miał zaledwie lat siedm, 
gdy rodzice ntraoili majątek. W dwu­
nastym roku życia, w sposób godny 
podziwu, zdobywał sobie środki na 
studya fizyczne. W wagonie, z które­
go w tak niegrzeczny sposób wyekspe- 
dyował go konduktor, drukował dzien­
nik, który sam redagował i sprzeda­
wał. Po wielu latach pracy w biurach 
telegraficznych udało mu się ocalić 
od ruiny spółkę pewnej drukarni przez 
ulepszenie maszyny. Wtedy uzyskał 
pierwszy patent na wynalazek, który

■ trudno mocarstwom interweniować.
R zym  d. 17. lutego.

P r z y je c h a li  d o  L w o w a .
Duia 17 lutego.

Hotel Zcria. O. Podlewski z Czernicy, 
_  - -  WI. dr. Lisowski z Krakowa, T. br. Horuch

.u, się Z g o -  , Ws5^ dz 16 mnoŻt  si* ! f ^ ya"tycz^  * Polski, A. hr. Męciński z Dukli, St. hr.
dzi na odstąpienie K rety europejskim ^eJ“ 011stracye na korzyść Grecyi. W Fredro z Wybrauówki, J. Rakowski z Kry- 
mocarstwom P \T n b u m e  przypomina dep Fazzan, że mU( L Zalegki z Podola j . G5tz z 0-

F rankfurt d. 17 lutego. ! GalibardfwTprawe' na K r e t  T l m  1°™ *' M'T V' z Pro3ow’
Dc Frankf. Ztg. donoszą z A ten .' ^ dnL 0 Z k E a 7 d v n a s tv T  sabaudzki^ V *  ’ \  W ,  * n T ’Grecki król Jerzv otrzvmał od oa.ro lJ j ?? KSiąząt dynastyi sabaudzkiej peccul z Petroszen, A. Meadley z Czudca.

emu aroi jerzy  otrzymai od caro- 08adzic na tronie, tylko oparli się temu: flnfelp ■ Ttelbimp i Metrnnnl K  .Tano-wej wdowy następujący telegram : radvkali włoscv H otele. tSeuenue i Metropol A. Jano-
„Pałac Anczyków, godz. 10. Z nieder j raclykal1 ™loscy- . Wicea we Lwowie. A. br. Romer z Po-
pliwością oczekuję od Ciebie wiado- w  ,, ^  '&rad d - j ę t e g o .  ! dola, ks. M. Janowicz z Złoczowa, S Rcss-
mości w tych strasznych okoliczno- * , M afyck N tunu  udał się pre- maim z Przemyśla, O. Krasucki z Brodów,
ściaeh. Ztąd czyni sie wszystko <o ZPS sofiJekie^ 0 . komi.tetu macedońskie- S. Weiss z Wiednia, K. Ochmański z Tar-
uczynió można,'' aby 'Ci dopomódz ! P1**® Serbię do Macedonii, aby nopoia, L. Jaworski z Tarnowa, M. Koste-
Jest to strasznem, że Twój Jerzy z n a i- i^ 111 z?,rg amzow*6 .powstanie Bulga-'cki z Limanowy, P. Piotrowski z Opawy, 
duje się w środku zamieszek" I f 0W- Ma . B1* zJ«°^ac z w ysłanm - L. Kwaśniewski z Rymanowa, J. Bchm t

, kiem greckim dla ułożenia wspólnego Żółkwi, K. Dąbrowski z Krakowa,
k an ea  d. 17 lutego. pianu. S tąd pochodzi, że bułgarskie 

. . .  *ssamo. przyszły wiadomości o i m inisterstwo wojny sprzedało za bez-ia l Irinh rw am an b  I n . , • -r r . _ _ .cen firmie braci Iwanow 125.000 sta-wielkich rzeziach
Grecki korpus ekspedycyjny posu­

wa się pod Kaneę.
Grecki pułkownik Vassos wydał 

proklamacyę do Kreteńczyków, gło  
sza.o, źe Grecy przynoszą im pokój i 
że strzedz będą w szystkich mieszkań­
ców w yspy bez różnicy religii

Konstantynopol d. 17. lutego

rych karabinów i 50 milionów na­
bojów.

Ateny d. 17 lutego.
Na przedstawienie reprezentantów  

mocarstw, w  którem wyrażono życze­
nie, aby Grecy a wycofała swe wojska 
z Krety, odpowiedział minister spraw 
zagranicznych Skouzes, że w ysłanie

?.<* II m bryr* T,‘' t »>',»» nil) M penladł

Specyallsta w ahorobach uszu, nssa, gardła I krtaal

Dr. Zygmunt Spalke
b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 

lekarz kliniki prof. Storka we Wiedniu. 
Ordynuje II 12 1 3—5 ul. Grodzickich 4 i. piętr o

JDr. Leopold Schellenbergcyi najwięcej zależy.
Ponieważ w Kanei zatknięto sztan-; „ , „  -  ., , no , Q  -v

dary sześciu mocarstw europejskich, °E4, uP Kopermka 1 2 2  od 3 5 popoł.
przeto grecki korpus ekspedycyjny Dla ubofnch od 9 - 1 0  t)rzedE' bezDłatoe- 
nie przedsięweźmie żadnych kroków  
przeciw temu miastu.

T E • E G R A M Y .
P aryż d. 17 lutego.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Zyg. Gembarzewski
b asystent prof. Rokitansky’ego w szpitalu cho­
rób kobiecych w A*iedniu, operator kliniki po­
łożniczej prof. G. Brauna w Wiedniu i kliniki 
chirurgicznej prof. Wolflera w Graeu, po stu- 
dyach na klinikach prof. Leopolda w Dreźnie i 

T „l,a „ Olshausena w Berlinie, osiadł we Lwowie i or-
p r z y j ę ł a  c a ły  budżet. W p o - ; dynuje od 3—5-tej (dla ubogich od 9— 10-tej ra-

niedziałek odbędzie się debata nad in- n° bezpłatnie)
terpelacyą w sprawie wypadków na Jagieł lud ska 7. I. piętro.
Wschodzie. 1 —  ■ —-  ~ ~  —

Na radzie m inisteryaluej uchw ało-'w ojsk nie ma żadnego zaczepnego  
no zm obilizować 50.000 ludzi, dalej j charakteru, lecz zmierza jedynie do,
sformować dwie floty, które sk ład ały-, pacyfikacyi K rety i do wzmocnienia ■ ■ «Ln. i u  iinh.'onui>h i obnc7or
by się z 9 okrętow wojennych i 20 pokoju europejskiego, na którym Gre- dekarz ChorOD kobiecych I akUSZer
łodzi torpedowych. Floty te przyłą- ’ * i t »— t  * IJ  n „ i _ „ 7 T  —  T -
czyc się mają do obcych okrętów sta- 
tyjnych na morzu Śródziemnem.

Wedle depeszy z Kanei turecki 
okręt transportowy wysadził pod Si- 
tia tureckie wojsko.

Młalka m iędzy wojskiem tureckiem  
a powstańcami pod Haleppo trwa dalej.

Konstantynopol d. 17 lutego.
Niedawno miała miejsce wymiana 

depesz między sułtanem a Salisburym,
Sułtan apelował do starej przyjaźni 
angielskiej i wyraził życzenie inter- 
wencyi na Krecie.

P aryż d. 17 lutego
Rozdana wczoraj w Izbie księga  

żółta o tureckich reformach nie za­
wiera nic nowego, tylko propozycyę 
Hanotaux, aby za porozumieniem się 
mocarstw utrzymaną była n iezsw i- 
°łośó Turcy i, na co Rosya i Anglia 
się zgodziły. Da:-*j zawiadamia księg  
żółte, że dnia 1(1 Inn. ambasadorowie 
w Konstantynopolu podpisali projekt 
reform.

Wczoraj to  f  rował H anotaui z 
ambasadorami a g  tlsk im i i austryac- 
kimi.

Ateny d. 17 lutego.
Grecki fal Iział wbjsk zajął fort 

A gb ia , przyozem wziął do niewoli 
400 Tuik iw, między nimi 100 żoł­
nierzy.

Wcz rij w południe konferowali 
tutejsi leprezentanoi mocarstw o sy- 
tuaoyi i w ręczy li, jak zapewniają, 
rządowi greckiemu notę zbiorową.

Z Kanei donoszą, że posterunek  
z 15 żołnierzy marynarskich pod wo­
dzą w łoskiego oficera przybył do obo­
zu powstańców i zawiadotnił ich o 
obsadzeniu Krety.

Londyn d. 17 lutego.
W Izbie niższej 0 ’Connor wniósł, 

aby odroczyć parlament, by daó mo­
żność rządowi zwrócenia całej uwagi 
na wypadki na Wschodzie.

Balfour prosił Izbę, aby nie doma­
gała się żadnych wyjaśnień i to nie 
w interesie rządu, ale i w interesie

W enccya d. 17. lutego. Dr. Marcin Horowitz
Wczoraj otwarto tu międzynarodo- ’ ofcworzył kancelaryę adwokacką we 

wą ko nferenoyę sanitarną. Podsekre- Lwowie przy nl. Trzeoiego Maja L 8. 
tarz stann w m inisteryum  spraw za­
granicznych hr. Bonin powitał zebra- , .
nych imieniem króla Humberta i rzą- CollipailJ S m i ę s n y - P e p t O n
i . i -  i , , , . : ie»t znakomitym środkiem przeciw brakowi
du włoskiego, a delegat Austro-W ęgier i apetytu.
imieniem w szystkich delegatów pouzię- - ■ "■■■
kował za sympatyczne p r z y jc ie  i po-« TEATR Hr. SKARBKA.
prosu hr. Bonina, aby objął p r z e w o -   —
dnictwo obrad. Następnie hr. Bonin We czwartek dnia 18. lutego 1897.
odczytał depeszę prezesa gabinetu hr. „ 3 ? o - w r ó t  t a / t 3 T “  
Rudmiego, w której on wyraża nbole- #pera w 3 obrazach podłag ballady ^  
wanie, iż dla nawału zajęó rządowyoŁ Mickiewicza, ułożył J. Gołębiowski, muzyka 
nie m ógł przybyć i osobiście pozdro­
w ić zebranych imieniem króla i oa-
łyoh Włoch. D elegat Austro -W ęg ier ,^ uP‘ec

J asio

H. Jareckiego.
Osoby:

p. Roemy

odczytał w końou program prac kon 
ferencyi. — Dziś rozpoczną się ob­
rady.

R zym  d. 17 lutego.
W niiejce rosyjskiego ambasadora 

przy Watykanie Izwolskiego, który  
przeniesiony został do Belgradu, przy­
chodzi dyplomatyczny agent z Sofii 
Czarykow.

Marynia 
Bolko 
Kasia 
Andzia 
Starszy zbójca

jego dzieci

pni Kliszewska 
pna Bohusówna 
pni Szyerówna 
pni Bronikowska 
pni Dolska 
p. Górski

Zbójcy, góralki, służba kupca. 
Rozpocznie:

, J a ś  1 l * < i a . ł g r o s i a ‘
Opera w 3 aktach i 5 odsłonach 

Engelberta Humperdincka. 
Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Na pączki
Mąt a peszteńska 000 
Smalec w ęgierski 
Rarm olada morelowa 
Marmolada głogowa

kilo złr. — '16 ct.
„ n - - 6 8  „
* * 1-20 .
-  „ 1*20 „

Róża smażona 
Kompoty wszelkie 
Ananas, konfitura 
Masło deserowe .

słoik złr. —'50 ot.
» - - 7 0  „
n n ---- '80 „

felg. „ 1'44 „

Jarzynk i do garnirow anla.
Groszek m łodziutki suszony 1 deka 5 ot. 
Fasolka w strączkach „ 1 „ 4 „
Ju lien  Jarzynka „ 1 _ 2 _
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. MMOffSrRGO
w K r a k o ir ie

wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod ty tu łem :

W  o b e c  Boga.
Modlitwy poranne , wieczorne, podczas 

Mszy świętej, przed powiedzią, po spo­
wiedzi , przed komunią i po komunii św., 
odpustowe: do Trójcy Przenajświęt-zej, Sa­
kramentu przenajświętszego, do Pana Je­
zusa, do Dn-ha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno­
ściach żyera, za chorych, za um arłych; li­
tan ie , Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał

ksiądz Antoni chmielbwski
M. S. T

(str. 459 w 32-i-e). W yuanie ozdobione 
atrazklem  chromolitogrsfowanvm na pa­
pierze we'inowym. — Cena egzempl bez 
oprawy 60 ct., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. I-—, w iłó tno  angiel­
skie, brzegi złocone zlr 1'25 ; w wyboro­
wy gładki szagryn m iękki, bizegi złocone 
’-łr. 2 '—. Na porto należy dołą izyó 15 Ct.

Ocyle stalowe
H 100 sztuk złr. 5 '—, Ocyle ze 
stalowym' żyłkami Nr. 1 źJr. 
1’50. N r 2 złr. 170. Ocyle 
zwykłe Nr. 1 95 ct, Nr. 2 ,z >. 
105. Maszynki do s tAzyźenla 
bydła zł. 2,20, do koni zł 2-50.

Pochodnie naftowe
złr. 2-15, wahadłowe złr. 3-—,

Latjirnie naftowe
gospodarcze złr. 2 40 — poieea

Antoni Halski
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki.

P a t e n t y
na wynalazki

wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra­
jach poprawnie, szybko i najtani.., inży 
nier C. P au litscbK y, W ien , I . ,  K lirn tn  
n e rs tra s se  5 — urzędowo autoryzowany

Do wydzierżawienia w Janowie
lotnio lolsjoirn olol flirna stacn tlint „Jodów"

R E m m c iA
z w ertndą. kaw iarnią, b ilardem  i  k ręg ie ln ią  — kompletne urzą­
dzenie. Odpowiedni serwis i naczynie kuchenne wchodzą w skład 
dzi- rźawy. Reflektanci zechcą się zgłosić do biura k o le i Lwowsko 

Jrnow sklej w gal. Banku h ip oteczn ym  we L w ow ie.

D R O BN E OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrasa .

PUSZKT do transportowania mleka p o ­
jemności »/, %  i 1 7 , 2

sztuka złr. 1 jy , l-oO, 1/70, 1-86, 2*—, 
21/, 3 4 5 8 10 15 20

2-20, 2 40 2-70, 3 - - ,  4 - - ,  4 "5, 5-75, 6 25 
25 30 litrów

7-—, 8-— złr. poleca P io tr Chrząitowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac K apitul­
ny 1 (naprzeciw katedry).

DLA p a n ó w  EM ERYTÓW " lub przy 
jezdnych pokój frontowy, sk lep ; poko­

je kawalerskie umeblowane, Lyczakowsia 
15 . Tamże sklep z mieszkaniem.

OG RO D N IK  młody, rozumiejący się na 
jarzynach, kwiatach, oraz szkółce, po- 

sz ikuje posady n a  żonatego bezdzietnego' 
od 1. marca ir. Uprasza o łaskawe zgło 
szenia p o d : H. A. poste restante Skała.-

Pasztet
z gęsi-h w ątróbek, jak sztrashurgski, fun 
towa puszka złr 1 -fiO, z truflami złr. 2’— 
codziennie świeży, prz»wyborny, wyrabia 
Z a rz ą a  d w o ra  Ł ap szy n  — B rzeżany .

Świeże deserowe

Winogrona kuracyjne
po złr. 1 60 kilo,

M andaryuk i po 5 i 6 ct. sztuka, 
P om arańcze  po 4, 5 i 6 ot. szt.

Kalafiory włp^k ie pob.i:1
Młody groszek po 60 ct. k ;lo

poleca handel 7777

St. M A R K IE W IC Z A
we Lwewle, w Rynkn I. 42.

D O EGZAMINU na jednorocznych ocho­
tników (Intel genzpriifung) rozpoczyna 

się nowy kurs przygotowawczy z dai-m  
1. marca b. r. w ist liejąeej od la t kilku 
szkole St. Dobrowolskiego, c. i k. porucz 
nika art. w r. ui. Grodzickich 4, III. p.

»ZĄDCA posiada jący  s tu d y a  ro ln icze  
1 d łu ższą  p r a k ty k ę ,  poleca się 

Id rc s  : M ir s k i , S try j-S o k o ló w .

|)ł?E M IO W A N E  meuaiami tutki Niemo 
* jowsuiego ss wszęazi0 do naoyeiŁ..

Mleczarnia
dóbr Przeworsk, Laszki muro 

wane i Borynicze
otworzyła pierwszy sM filialny 

produktów nabiało ych
w e  L w o w ie

przy placu Halickim 1. 7.

is lin k
wymagają porządnej i dokładnej charakte­
ryzacji osóe występujących. Jako fryzyei 
testru  hr. Skaibka we Lwowie, wydusko 
nalony w tym zawodzie, podejmą ę się od 
nośnych zamówień tan w m iejscu, jak i 
na pro wir-:y i ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa­
nia Leiconera, francuskie i angielskie.

Przyjmnję wszelkie roboty fryzyerskie 
i  wypężyczam peruki, któiych zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Ł d w a r t i  G n l l m a y e r ,
fryzyer i perukarz

Lwów, p lac  M aryacki.

Znasomity, prawdziwy fraucuski

K O N I A K
w najlepszym  g a tu n k i

wyfayfa pocztą oołacony aa Ofe i irau- 
co, do wszystkich m ejscowości austru 
węgierskich za pobraniem ocztowem. 

zł 6‘ -  za 4-litrową b try łsę 
„ 5 '—• za 3 litrową b a r- łe zk ę
„ 4 20 za 3 fl szki 3/ t litrowe.

3 3 .  M i l l T I
Capodid1 ria bei T ries .

tylko własnego wyrobu, najlepszego 
fasonu, poleca Pierwsza Cnrześcijunsua 

pracownia gorsetów

H. GALANTOWSKIEGO
Lwów, plac Bernardyński 3

Za bardzo dobre wykonanie gorsetów 
wygodnych i trwałych, posiadam uzna­
n a  od Wie.możnych Pan : A . Czajkow­
ska, H . K ozłow ska , M . Szczepańska, 
E . Surm ińska, K . S łu szk iew icz , M . 
SMałkiewicz, W . Wostrowska, Ząbecka.

W ielk i w yb ór  p ierśc io n k ó w  sa r ę o y n o w y c h .

ski&iłSi

T .
przedtem J. Dąbrowski i L. Wcięci

we Lwowie, ulica Teatralna 1. 7
naprzeciw głównej bramy katedry

JE D Y N '. W  G A LIC Y I 0EAGAZ7 
Z I  tA R H IST R Z O W Sh - JU B IL E R S K I

poląetony z dwiema pracowniami.
t / h

CD

Brylanty, perły , złote 1 srebrne rzeczy zawsze na składzie.

Wita IosMa Loteria 50-caalowa. C ią g n ie n ie

-  już pojutrze!|

75.000 kor°Ł
Gotówką 20% mniej.

Losy po 50 ct. polecają: M. Jonasz, Kitz & Stoff, M. Klarfeld, Gnstaw Mai.

Chodniki
k o k o s o w e  i  c e r a t o w e ,  

L i 3 n . o l e - o . 3 2 C L ,

Sadzonki drzew leśnych
.  z kultury lasowej, silne i tanie : Sosna pospolita i cza rn a , modrzew, świerk, sosna 
J amerykańska, akaeya, brzoza, jasion , jawor, d o n , w iąz, olcha czarna i b ia ła , dąb, 

grab, jodła amerykańska, ja rząbek , b u k , głóg. Nasiona drzew leśnych z własnej 
łuszczarni: Sosna pospolita , świerk, modrzew, akaeya. brzora , jas ion . jawor, klon, 
wiąz, olcha czarna i biała, żołądz, grab, buk, jarząbek, żarnowiec, głóg — N asiona 
co do siły kiełkowania są zbadane w krajowej stacyl botanlozno rolniczej w Dubla-

nach, które poleca
Zarząd obszaru dworskiego Borowna poczta Bochnia.

N a żądanie posy ła  się  eennlk franco. 1438

poleca

W. C Z O P P
Lw ów , Ż ółkiew ska I. 2.

S ła b o ś ć  m ę s k ą
skutki szesególniej t a j n y  "h grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewnu i trwale usn- _ 
nąó, poucza jedynie w lieznycti wyda­
niach rozpowszechniona książka iiustr.:

O  Dra R etau’a 7754

c h r o n a  w ł a s n a
Cena wydania polskiego : 1 zł 

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę m j i s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytosci, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R.
P Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Le - pz i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

1 0 .0 0 0  K ilo
Okruchów czekoladowych

w większej ilości, za kilogram 80 ct. 
sprzedaje 

k uprz. fabryki, czekolady
Ł. P isch in g er  und Soku,

Wien, 6. Bezirk, Stiegengasse Nr. 8 i 10

I  ■  n a  ś n i a d a n i e  

I O f l 7 ^ I O  n a  o b i a d

U C U l i I l l C  " n a _ k o l a c y ę

Ouaker Oats
najzdrowszy amerykański mielony wy­

twór owsiany. U65
0 wiele pożywniejszy od mięsa fl6% białK3) 
tani, do zup i sosów nie wymaga t. zw.

zaprażki; łatwy do sporządzenia. 
Tylko w pakietach. Wszędzie do nabicia.

Karton zawierający 1- funt ang. 3 3  ct., 
1/i funta 1 8  ct.

Przepis do sporządzania rozn >ityon smacznych 
potraw w każdym kartonie.

Zastępca: Fl. Krause, Lwów, ul. 3 Maja 10

FUM IGATEUR D’E SP IC
W  g łó w n y c h  a p te k a c h . — S k ła d  g łó w n y ~ w  P a r y ż u ,  2 0 ,.u l i c a  S l-L a z a r e .

G. II. Mmm <S; Co.
R eim sk i

S Z A M P A N
K o n g o .  I s l f f o i  U f f .  g d f f t e  3 1 a r i i i . „ h

i*3 ,isnt. dostawcy nadworni J. C. M. cesarza N lnm lec , J. kr. M. króila felg ii, 
J .  kr. M. króla Szwecyi i N orw egii, J. kr. M. króla Danii, J . kr. |Ai. króla 

Anglii, J. kr. M. króla Serbii, J . k. W. księcia W ales etc. e&b. 3

Największy eksport do Ameryki. i Â424
Do nabycia we w a z y a tk lo h  znaczniejszych handlach w in , hotelu eh re­

stauracjach.

Sigm . W in ter , Wien, I., Stoss-im-Himmel 3.
Główny zastępca dla G alicy i i B u k ow in y

tudzież dla całych Austro-W ęgier i Rumunii.

38 odznaczeń , m iędzy którem i 14 dyplom ów honorhwjeh  
i  18 z ło tych  m edali- L iczne św iadectw a pierw szych me­

dycznych znakom itości.

Nowonarodzone dzieci
które wcale n ie , lnb tylko niedostatecznie przez swe matki karmione być mogą, wy­
chowują się racyonalnym sposobem Henn Ńestl’a dziecinną maozką spożywczą. — 
Próbki jako też broszury zawier?;ąee sposób użycia. tudzież 'iezne atesty pierwszych 
powag kontynentu, domów podrzutków i dziecinnych szpitali, rozsyła się na żądanie

gratis ze składu głównego: 1905

3E?*» B © r l y E L ł C  Wien, Stadt, Nagfergasse 1.

I doza mączki dla dzieci 90 ct., I doza mleka dla dzieci 50 ct.
W wiedeńskiej Neue Freie Presse ukazała si^ tymi dniami notatka „Prze­

stroga dla m atek", w której wykazane są niebezpieczeństwa żywienia niemowląt kro- 
wiem m lekiem , ze względu na panującą zarazę pyskową i raciczną i jako ochro aa 
przeciw powstałym wskutek tego słabościom, poleconą jest mączka Nestla, jako naj­
dawniejsze pożywienie dzieci i najzupełniejsze zastąpienie m leka matczynego. Tako­
wa wprowadzoną została od roku 1872 w Austro-Węgrzech i ze względu na swe- 
składniki, wszelki dodatek mleka do niej jest zbyteczny] i.

M»ezka a, pominąwszy długoletnie jej wypróbowanie, z pośród środków spo­
żywczy h dla dzieci, zajmuje dziś pierwsze miejsce we wszystkich warstwacn społe­
czeństwa, jest w eiągłem używaniu od wielu lat i dziś jeszcze w dziecinnym szpi­
talu św Anny pod kierownictwem c k. radcy d~oru prof. dr. Wiederhofera, w szpi­
talach Izieeińnyeh Leopolda, Karoliny, arcyks. Rudolfa w Wiedniu, jakoteż w krajo­
wej ochronce w Budapeszcie, w szpitalu dzieeiunym Praneinzka Józefa w Pradze, 
na tamtejszych klinikach, w szpitalu dziecinnym św. Cyryla i Metodego w Bernie, 
w morawskim krajowym zakładzie w Ołomuńcu, w szpil-lu dziecinnym św. Anny 
w Gracu itd ., w r. 1872 przez ówczesnego dyrektora krą, domu podrzutków dr. Fri- 
dingera, wedle jego świadectw zastosowaną była ze świetnym rezultatem u najsłab­
szych dzieci.

Jt-stto jedyny środek spożywczy dla dzieci, który w przeciwieństwie do wszy­
stkich innych preparatów, daje niemowlęciu, zawsze jednakie pożywienie, potrzebuje 
być tylko rozrobionym zimną wodą i przez kilka minut gotowap«m., podczas gdy 
wszystkie inne preparaty &on ecznie wymagają dodatku mleka, na co głównie zwra­
ca się uwagę.

Taniej ist tam, gfcie umie wmMii
Bez blagi konkurencyjnej.

Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon- 
kurencyę — jakieby one nawet były, dajemy dalszy opust — 
a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym osobom , ulgi 

w spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i franco.

D la  cy k lis tó w !
Wszelkie nawę' najtrudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , „obrze i z poręczeniem 

trwałości — dla Lwowa i pr^wincyi

A . Z ajączk ow sk i
mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17.

Znakomity musuję y

Porter angielski
1 flaszka 70 et., 1/i flaszki 35 ct. 

przy więkuz\ m odbiorze 
araneo do każdej stacyi kolejowej 

poleca handel 7167

ALBERTA SZKOWRONA
Lwów, plac M aryacki 7.

Małpki młode oswojone, 
Papugi wielkie i małe,

k a n a rk i H a r c e ń s k ie , p ta k i z a g r a ­
n ic z n e  śp ie w a ją c e  i  o z d o b n e , rybki, 
klatki i  ziarno d la  n a o n g  i p ta k ó w

poleca najtaniej handel ornitologiczny

we Lwowie, ul. Sobieskiego 34

100 do 200 zł. miesięcznie
• ar a ć ożui* or/.y ozor/ed tży pra 

ui. d i*  In ych -istów astawnych.
Z itos/f n a >io :

Bank- u. Wecb-elstuben actien-Ges.
.„>1 u -

B u d a .iC s t , V . ,  D o r u th r a g a s s c  1 2 .

P
i®

n
t

HKMOtiOlDY
bezą się radykał ue

przez użydu Pigułek i Maści Dr- Lebel 
■« Paryżu 45 lat powodzenia We Lwo­
wie w aptekach pp. P. Mikolascha , Ruo- 
kera, Wewiórssiego, Ehrbara i Krzjżsnow- 
•kiego. W Krakowie w apt. pp.; Redyka 

i Wiszniewskiego.

i i
i

O H

stare i no*- rorze 
daje najtaniej

E m i l  W e i n e r
WIEN 

I., Salzthorgaase 8.

Patentowany

Drogiatów

Puder
v specyalnie
B IZ M U T E M

nta Perfurr

OOOOOO OOOOO OO  OO  OOOO 0 3 0 0 0 1

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4% lis ty  hipoteczne 
4% listy  hipoteczne koronowo 
5% listy hipoteczne prem iowane 
4°/0 listy Tow. k redy t, ziemskiego 
4l/j°/0 listy  Baukr krajowego 
5% obllgacye Banka krajowego 
4% pożyczkę krajow ą 
4% obllgacye propinacyjne 
i wszelkie ren ty  państwowe.

Ftp tir; te sprzedajemy \ Kupujemy pa najdotładniejszim torsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. [. mi iiifj akcyjnep Bania w\mm

O®  Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony
do lokulu parterów g i w gmsuhu bankowym.

O O O O O O o o o o o o o <

125przeciw
ślizganiu się na lodzie
niezmiernie prakty^zyny, zasługujący n 
pierwszeństwi przed wszysf5imi innymi 
Jest lekki mały, nie psuje obea a, aie po 
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnit 

niewidoczny.
Za nadesłaniem 60 ct. po«yłam poczt 

franco. Także za pobraniem poeztowem.

;. A. Stanek jun., Reichenberg
Odsprzedającym udzielamy opust

B ieg u n k ę
cieląt, psów, flrołiiu i trzody cMewnej

w ogóle u wszystkich zwierząt domowych 
leczą nawet fl najcięższych w ypadkaih

t n r y n g s k i e  p i  g u l  f i
m alazk u  okręg, weterynarza W allmann- 

E rfurt. Objaśnienia g ratis i lińnco u wy­
łącznego iaoryKanta Cl. Lageman s chem 
fabryl w Erfuroie. Do nabycia we wszy­
stkich aptekach i u w eterynarzy 'po  złr. 
1 50 za pudełko. 7yłnczny zastępea dla 
A ustry i .  M. Roessle, Wien, I. K rugerstr. 13. 
Skład: C. Haubnera apteka pod Anioł m 

w Wi in iu . 1461

o o o o o o o c o o o

B iu ro  stręczeń
fuwernerów, guwernantek j pa­
nien służących Franouzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

l i ! t i  a i  i i  ł  j tJ
w? L.w - s  ulica y r n l a  L n d w u a  i. 5, l. m in

sprze iaje w y r o b y  k r a jó w c e  ako

, ł l i>  .

^  H . l l l u i ł  l l a k  n l y  
%9 ^  y r-*l»y i S t w r a N  Jtin

p o w  r u ź n l c i e  
( /  k o m n k i t w e ,

750i

%
% c r r « n i h ‘z n e

'o *
_________  ' l p  n e ś b i a r s b i r

/  towary wysortowane , t d ' i t d *
ni&ej cen fabrycznych. * *

/ b < y
Centralny Bazar krajowy %.

Lwów, ulica Karula Ludwika I. 5, I. piętro.

U  l l U U  f I  1 1  U.
stosunku komisowego z wiedeńską firmą

T E .P P lC H H h U S  M E T R O P O L E
w e  L w o w ie ,  p taż H a n s m a n a

(w chód z nlicy Sykstusklej 6)
aż do upływu kontraktu na j mu, sprzedaj nny olbrzymi zapas dywanów per­
skich. smyrneń-kich i m njcb ang elsKich. brukselskich, dywanów kościelnych 
i przed oitarz-, nadto ści-n. >ib na dekoracje dywanów do wyścielani ca­
łych pokoi, cerat linoleum, firanek kuronnowyeh, portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły, reszt-k chodników i dywanów perskich.

Ceny znźone rż do 40, 50, a nawet 60°|o
niżej ceny inwentarzowej.

SKŁAD DYWANÓW
Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana

dawniej

T E P P I G H H A U S  M E T R O P O L E .
xJSM

/QOCX <XXX3 00CXz0 0 0 0 CX30CKXX*Xi

m  IHMTOWICZ
poleca

n ieza w o d n e , w yp rób ow an e  środ k i do w y ­
r a b ia n ia  w sze lk ich  p la n

KORZEŃ m ydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakieeik 
po 2 et. i .................................... 40

MYDEŁKO żó łc iow e do wywa­
biania plam zastarzałych ł  ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .  26

OD ALINA nsuwa plamy powsti. 
łe  i  kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .  36

OKSALINA vywa1ia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe,
■ papierń i bielizny, flaszka .  26

CjUlLAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traei, pakiet .  .  .  J6

WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .  26

M ANDINA usuw!, nlamy po ct. 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon .  .  26 

APBEINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko-
orow yeh...........................................26

ACETINA niszczy nlamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . .  26 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik mały 20 ot.
e a l . ............................................... 30

BRA ZYLIN A  prane w brazyli- 
nie mateije czarne wypłowia­
łe i  poUanione odzyskują 
pierwotn; kolor, połysk i szty­
wność p i u d e t .......................08

ETLLINA usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb anilino* 
wyoh, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . . . .  26

JA Y E 1IN A  wywabia z bieli­
zny plamy ęowstaae z piwa, 
wina czerwonego, owoc'w, kon­
fitur, fla ło n ............................ 20

KW ASEK w lasoezkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
i nentu, laseczka . • . . 06

lywiozne,
ZIEM IANEK oczyszcza mats- 

rje białe wełniane z brudu i 
kurzu .  .................................. ......

Nabyć możi ire Lwowie w sklepach własnych ulica 
Eopernlkr 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakcwie Sukiennice 1. 20 .—  W Caernlowoaoh 
Rynek 1. 2. 31

w

ODZNACZONA 
s> ebrnym medalem na wystawie pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALENTEGO JUDUlili
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystyuznie, szybko i po cenach umiark wanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak

Ramy do obrazow i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu.

Wydawnictwo HIPOLITA WAWELBERGA.

TBTLOEJA HENRYKA SIE1MCZ1:
■ V  . O G N I W  I  S I E C Z E K -  2  t o m  y

„POTOP“ 3 tomy
WOŁODYJOWSKI" 1 t o m

opuściła prasę w taniem  „ J n b l l e n s z o w e m  wydania'v Cena wszyst­
kich trzech powieści (6  to m ó w )  w księgarniach

„j plęó 1 pół koron ( 5 1/,  koron) 
w oprawie ośm koron (8 koron).

Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
Ti arusarui i  litografii P illera i  Spółki.


